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„NOWA DUNKIERKA" 


Kryzys węglowy równy największej 
brytyjskiej klęsce wojennej 


Bez redukcji zbrojeń 


Anglia nie uzyska sił roboczych 


LONDYN (PAP). — Premier brytyjski, Attlee, 
przez radio przemówienie do narodu brytyjskiego, w 
omówił przebieg kryzysu opałowego. 
sieni 1946 r. W. Brytania posiadała na 
węgla. Obecna ciężka sytuacja opałowa wynikła w związku 
produkcji przemysłowej na stopę pokojową. 
Zkapotrzebowanie na prąd elektryczny 


z przestawieniem 


Posiedzenie Sejmu 


przełożone 


na wtorek 18 b.m. 


Biuro Sejmu Ustawodawczego 
R. P. zawiadamia, że wyznaczone 
na czwarlek, dnia 13 lutego posie- 
dzenie Sejmu zostało przełożone na 
wtorek, dnia 18 lutego rb, godz. 10 
rano. 


— 


Na konfereńcji londyńskiej © 


Zły humor delegata amerykańskiego 
Spowodował niepotrzebną scysję 


LONDYN (PAP). Zastępcy ministrów 
spraw zagranicznych postanowili, że 
przedstawiciele Jugosławii i Austrii bę 
dą wysłuchani razem w piątek rano. 

Z kolei przystąpiono do omawiania 
10 artykułów, przedłożonych przez 
podkomisję polityczną. 

Art. 1. stwierdzający, że mocarstwa 
sprzymierzone zobowiązują się do za- 
mieszczenia w traktacie „z Niemeami* 
lub „dla Niemiec“ przepisu zapewnia- 
jącego uznanie pańsiwa austriackiego 
przez Niemcy, postanowiono pozosta- 
wić do rozstrzygnięcia konferencji mi- 
nisirów spraw zagranicznych w Mos- 
kwie. 

Z kolei przyjęto artykuły 2 i 3 do- 
tyczące wolności ebywatelskiej bez 
różnicy rasy i narodowości. 

Przyjęto również artykuły 4 1 5 w 
sprawie uznania przez rząd austriacki 
„traktatów z b. satelitami osi. Przyjęty 
następnie art. 6 stwierdzający, że każ- 
dy spośród narodów sprzymierzonych 
powinien w przeciągu 6 miesięcy zako- 
munikować, jakie układy, zawarte z 
Austrią przed Anschlussem pragnie u- 
trzymać w mocy. Przyjęto również ar- 
tykuł 7 dotyczący archiwów. 

Przy sprawie artykułu 8, przewidu- 
jącego środki, jakie należy przedsię- 
wziąć celem niedopuszczenia do An- 
schłussu. 

Delegat amerykański Mark Clark 
sprzeciwił się włączeniu do tekstu za- 
kazu wszelkiej propagandy pangerma- 
nisłycznej. Oświadczając, że jest on w 
zasadzie w zupełności za zobowiąza- 
niem rządu austriackiego do przeszko- 
dzenia unii Austrii z Niemcami, dele- 
gat amerykański doszedł do nieocze- 


Przed Prezydium Rady Ministrów 


wygłosił 
któryra 
Attlee stwierdził, iż w je- 
składach 11 milionów ton 


wzrosło znacznie szybciej, 
niż rząd się tego spodziewał. 
Gdyby nie wyjątkowo ciężka zi- 
ma, posiadane zapasy wystarczy- 
łyby, aby sprostać sytuacji. 

Premier brytyjski wezwał lud- 
ność do ścisłego stosowania się 
do wprowadzonych ograniczeń i 
zapowiedział, że ludzie, pozba- 
wieni pracy na skutek ostatnich 
zarządzeń, będa zatrudnieni przy 
oczyszczaniu dróg z zasp Śnież- 
nych. 
CO CHURCHILL ZROBIŁBY 

Z POLAKAMI 

LONDYN (PAP), W dyskusji zabrał 

głos przywódca opozycji Churchill, 


kiwanego wniosku, że odnośne sformu 
łowańie mogłoby skłonić kiedyś ZSRR 
do ingerencji w sprawy wewnętrzne 
Austrii. Delegat radziecki Gusiew o- 
stro zaprotestował przeciwko tego ro- 
dzaju gołosłtownym oskarżeniom pod 
adresem jego kraju. Jednakże generał 
amerykański wdał się w dyskusję po- 
równawczą na temat stosunków we- 
wnętrznych w Zw. Radzieckim i w St. 
Zjednoczonych. Spotkało się to z re- 
pliką ze strony wicemin. Gusiewa, któ- 
ry podkreślił, że uczestnicy konferen- 
cji winni zachowywać się lojalnie wo- 
bec krajów, reprezentowanych przez 
innych delegatów. Przewodniczący lórd 
Hood stwierdził, że dyskusja wkroczy- 
ła na niewłaściwe tory i „zarządził 
przerwanie wymiany zdań na ten te- 
mat. 

w sobotę zastępcy ministrów spraw 
zagranicznych przystąpią do omówie- 
nia problemu granicy austriackiej. 


|wyslarczyio aby życie w krajů“ zosta” 


„wella, porównując 


który zaatakował w sposób namiętny 
obecny rząd. Brak węgła i prądu e- 
lektrycznego — zdaniem Churchiła — 
dezorganizuje na całe miesiące życie 


gospodarcze Anglii. Churchill sko- 
rzystał z okazji, aby wystąpić z o- 
strym atakiem na socjalizm, į zarzu- 


cał rządowi, że zbyt szybko przepro- 
wadza  upańsiwowienie przemysłu. 
Churchill oświadczył, że gdyby on stał 
u władzy, to 180 tys. Polaków wraz z 
rodzinami, znajdujących się w W. 
Brytanii, wysłałby na służbę do Nie- 
miec, a wtedy 180 tys. Anglików mo- 
głoby pozostać w kraju i pracować w 
rodzimym przemyśle. 

Minister skarbu Dalton oświadczył, 
że za kilka tygodni sytuacja ulegnie 
poprawie. 


OSTRA KRYTYKA PRASY 
BRYTYJSKIEJ : 


LONDYN (SAP). Dzienniki londyń- 
skie podkreślają powagę sytuacji, 
którą nazywają „Nową 'Dunkierką* i 
krytykują ostro ministerstwo opału, 

„Dalły Telegraph“ pisze: „Sytuacja 
jest zła, lecz należy się z nią pogo- 
dzić”. Jednak zdanie to nie znaczy, 
by argumenty ministra Shinwella by- 
ły uznane za wystarczające — pisze 
redaktor „Daily Telegraph“, 17 dni 


ło zahamowane do tego stopnia, ja- 
kiego nie udało się osiągnąć całej po- 
tędze państw osi w czasie wojny 
|„Times* krytykuje ministra Shin- 
go do: generała, 
który nie ma żadnego płanu na wypa- 
dek klęski i naraża na niebezpieczeń- 
stwo swój płan strategiczny. 

Liberalny „News Chronicle“ radzi 
użyć część pożyczki amerykańskiej na 
unowocześnienie elektrowni i wypo- 
sażenia technicznego kopalń. 


ZAMIAST PRODUKOWAĆ 
ANGLICY SŁUŻĄ -> 
W WOJSKU 


N, JORK (SAP). „New York Herald 
Tribune' pisze, że w związku z kry- 
zysem brytyjskim nasuwają się dzie- 
siatki różnorodnych zagadnień: „Czy 
W. Brytania będzie musiała wycofać 
się z Palestyny? A może w ogóle ze 
Środkowego Wschodu? Czy będzie 
zmuszona zaniechać obrony swej dro- 
gi handlowej do Indii? Czy będzie 
musiała zredukować swoje wojska 0- 
kupacyjne w Niemczech? 

St Zjednoczone podobnie jak W. 


Brytania, muszą stawić czoło tym za- 


gadnieniom, gdyż muszą się one rów- , 


nież odbić się na ich polityce zagra- 
nicznej”.* 

Komentując wyjaśnienia brytyjskie- 
go premiera Aitlee, dziennik pisze: 
„Attłee pominął milczeniem . przyczy 
ny podstawowe obecnego kryzysu. 
Prawdą jest, że silne mrozy i obfite 
opady śnieżne przyśpieszyły wybuch 
kryzysu, ale jego istotną przyczyną 
jest niedomoga brytyjskiego życia go- 
spodarczego u samych podstaw. Kry- 
zys ten musiał wystąpić nawet gdyby 
nie było obecnych, tak drastycznych, 
okoliczności. 

Niemożliwą rzeczą jest. zwalczać 
skutecznie brak sił roboczych, nie 
przeprowadziwszy znacznej redukcji 
sił zhrejnych, które obeenie liczą pół- 
tora miliona ludzi”. 

LONDYN (PAP), Rząd brytyjski we- 
zwał armię, marynarkę i lotnictwo do 
trwania w pogotowiu, ażeby w razie 
potrzeby okazać wszelką potrzebną 
pomoc wprowadzając do akcji toro- 
wania szlaków komunikacyjnych po- 
jazdy wojskowe, eskortujące statki 
dowożące węgiel, użyczając swych wła 
«nych okrętów. do transportu węgla 
itd. 

Przedstawiciele W. Brytanii prowa- 
dzą z rządem amerykańskim rozmowy 
w sprawie możliwości rychłego spro- 
wadzenia węgla z Ameryki, Wyma- 
gałoby to od W. Brytanii wielkiego 
nakładu w dolarach, co byłoby nie do 
pomyślenia jeszcze przed kilku. mie- 
siącami, stało się jednak aktualne w 
obliczu  cheenego kryzysu. Rokowania 
w tej-sprawie napotykają jednak na 
trudności wobec faktu, że St. Zjedno- 
czone ęksportują już miesięcznie 1.500 
tysięcy ton węgla i 'ż trudem mogłyby. 
podołać dalszemu zapotrzebowaniu za 
granicą, 
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Tow. Cyrankiewicz wygłasza 


(„Film Polaki®} 


expose w Sejmie, 


Tee nn AZ 


Prowokacje nacjonalistów włoskich 
po podpisaniu traktatu pokojowego 


RZYM (PAP). — Elementy 
szowinistyczne, faszyści i monat- 
chiści wykorzystali chwilę pod. 
pisania traktatu pokojowego dla 
zainscenizowania w Rzymie wiel- 
kich manifestacji. _ Reakcyjni 
studenci zorganizowali pochód, 
niosąc transparenty z napisami: 
„Niech żyje marynarka królew- 
ska!” i Śpiewając pieśni faszy- 
stowskie. Usunęli oni z grobu 
Nieznanego Żołnierza wieniec 
ze wstęgą w kolorach amerykań- 
skich, złożony przed kilkoma 
dniami przez ambasadora USA. 

Na ulicach Rzymu doszło do 
bijatyk między Włochami a żoł- 
nie isę sojuszniczymi. , Przed 
gmachem delegacji: jugosłowiań- 


wokatorów faszystowskich, sta» 
rając się wedrzeć do wnętrza bu- 
dynku i usunąć chorągiew jugo” 
słowiańską Wezwane oddzia= 
ły policji udaremniły ten zamiar. 


Protest Bulgarii 


przeciwko 


traktatowi pokojowemu 


LONDYN (PAP). Do Londynu na= 
deszła nota bułgarska, jako pierwsza 
nota prolestująca przeciwko postanoQ= 


wieniom frakłatów pokojowych, pode 


pisanych w*poniedziałek w Paryżu. 
Bułgaria wysuwa sprawę dostępu de 
Morza Egejskiego. oraz (zagadnienie 
odszkodowań. jakie ma zapłacić Gre- 


skiej demonstrowała , grupa -pro- cji. 


Udaremnienie próby 


Jeden z niższych funkejonarłuszy 
obcego. przedstawicielstwa dyplomaty- 
cznego w Warszawie, wyjeżdżając do 
swego kraju, usiłował wywieźć za gra- 
nieę trzydzieści skrzyń zbiorów kuku- 
ralnych i artystycznych, pochodzących 
z terenów polskich. Władze bezpie- 
czeństwa udaremniły próbę tego nie- 
legalnego wywozu, zatrzymując w 
Gdyni na komorze celnej cały zakwe- 
stitonowany bagaż. Wszystkie dzieła 
sztuki i przedmioty o charakterze ar- 


Trzy wyroki śmierci 


Zza obicie oficerów brytyjskich 


Żydzi i Arabowie odrzucili projekt 
kantonalnego podziału Palestyny 
LONDYN (PAP). — Brytyj- |dowskiej, podczas której oma- 


ski minister spraw zagranicznych 
Bevin oraz minister kolonii 
Creech Jones odbyli konferencie 
z przedstawicielami Agencji Ży- 


po przekazaniu urzędowania nowe- 


mu premierowi, Widoczni ttow.: Rusinek, Osóbka - Morawski, Cyran- 


kiewiez, Świąttkoweki. 


wiano projekt rządu brytyjskie- 
go w sprawie Palestyny. 

LONDYN .(SAP). — Przy- 
wódcy żydowscy oraz arabscy od 
czucili ostatnią propozycię Bevi* 
na co do podziału Palestyny na 
kantony i stworzenia federacji 
kantonalnej. Pomimo to. koła do 
brze poinformowane twierdza, 
że istnieje jeszcze możliwość doj- 
ścia do porozumienia. 

Jednym z powodów odrzucenia pia 
nu przez Żydów i Arabów jest za- 
gadnienie imigracji żydowskiej, Żydzi 
żądają swobody imigracji, nałomiast 
Arabowie całkowitego jej zakazu. 

Rzecznik brytyjskiego ministerstwa 
kolonii oświadczył, iż rząd brytyjski 
nie zamierza narzucić Palestynie ża- | 
dnego rozstrzygnięcia siłą. 

Nie jest wykluczone, iż rząd bey- 
tyjski zwróci się o rozstrzygnięcie 
problemu Palestyny do ONZ w wy- 
padku, gdy zawiodą wszelkie próby 
bezpośredniego porozumienia. 

PARYŻ (SAP). Do Paryża przybył 
wysłannik Hebrajskiego Komitetu Wy 


k„Film Polski“) | zwolenia Narodowego, który konfero- 


wał z szefami ruchu oporu w Pale- 
stynie. Złoży on sprawozdanie ze swej 
podróży na konferencji, na którą za- 
proszono prasę amerykańską, francu- 
ską i angielską. , 

JEROZOLIMA (SAP), Między Jero- 
zołimą a Hebronem, na ziemi należą- 
cej do Narodowego Funduszu Ży- 
dowskiego, utworzono nową kolonię 
żydowską. Jest to czwarta osada w re- 
jomie całkowicie arabskim. Osadnicy 
należą dó politycznej lewicy. Są oni 
już urodzeni w Palestynie. 


ODPOWIEDŹ AGENCJI 
ŻYDOWSKIEJ 

LONDYN (PAP). Egzekutywa Agen- 
cji Żydowskiej udzieliła odpowiedzi 
na pismo władz brytyjskich w > wies 
*wie współpracy Agencji Żydowskiej z. 
policją i wojskiem brytyjskim w wal- | 
ce z akcją terrotystyczną. Agencja 
Żydowska stoi na stanowisku, iż przy | 
wrócenie spokoju i porządku uzale- | 
żnione jest od rozwiązania sytuacji j 
politycznej, wytworzonej w Palesty- | 
nie. 

ŚMIERĆ ZA ORBICIE | 

JEROZOLIMA (SAP). Trybmmał wo- ' 
jenny w Jerozolimie skazał na śmierć 
trzech csłonków Irgun Zvi Leami, któ 
rzy oćwiczył oficerów brytyjskich, í 

Sąd siwierdzit, że oskarżeni byli | 
w posiadanin broni palnej, Czwarty 
oskarżony. nieletni, został skazany ma 
dożywośnie więzienta 


tystycznym 1 historycznym przekaza- 
ne zostały w depozyt konserwatorowi 
wojewódzkiemu w Gdańsku. 


Wśród zabezpieczonych przedmio- 
tów znajdują się m. in. obrazy szkoły 
niderlandzkiej z wieku XVI, XVII i 
XVIII, obraz szkoły włoskiej z XVI w. 
oraz szereg obrazów malarstwa pol- 
skiego. Wśród tych ostatnich wymie- 
nić należy jeden obraz olejny i cztery 
szkice rysunkowe i akwarelowe Pio- 
tra Michałowskiego, akwarele, przed- 
stawiające Łazienki Królewskie w War 
szawie z roku 1791, Zygmunta Vogla, 
2 akwarele batalistyczne Jul. Kossa- 
ka, rysunek Franciszka Kostrzewskie- 
go. W transporcie, który miał być wy- 
wieziony, znajdował się również sze- 
reg rycin jednotonowych i barwnych z 
XVIH w. i pierwszej połowy wieku 
XIX oraz wiele archiwaliów z wieku 
XVI — XVIII i druków z w. XVI — 
XVII, przeważnie polskich, dużej war- 
tości 1 bardzo rzadkich. Wśród mate- 
rlałów archiwalnych zwraca uwagę vo- 
lumen zawierający sześćdziesiąt doku- 
mentów królów polskich, xaopatrzo- 
nych pieczęciami koronnymi Rzeczypo- 
spolitej oraz podpisami królewskimi 
Zygmunta III, Władysława IV, Jana 
III, Augusta II, Stanisława Augusta 


oraz dokumenty s podpisami królowejswych zbiorów, 


wywozu skarbów sztuki 


Marysieńki, królewicza Jakóba, a nad 
to pergamin z podpisem papieża Inno- 
ceniego XI. Na wymienienie zasługuje 
również dyplom nohilitacyjny Jana 
Kluge z r. 1791 z podpisem króla Sta- 
nisława Augusta, pisany na pergami- 
nie i oprawny w skórę czerwoną ze 
złoconymi wytłokami z herbem i mo- 
nogramem królewskim. Wśród. siedem- 
nastu druków w oryginalnych opra- 
wach z wieku XVI — XVII znajdują 
się księgi zawierające zbiory praw I 
statutów oraz konstytucji polskich dru- 
kowanych przeważnie w Krakowie 
oraz wydawnictwa ọ charakterze 
historycznym, tyczące się Władysława 
IV, Jana III itp, Wyróżnia się Zielnik 
Syreniusza, pierwsze wielkie dzieło 


tego rodzaju, obejmujące: opisanie ro- 


ślin polskich, wydane w Krakowie w 
r, 1613. W transporcie znajdował się 
jeszcze szereg przedmiotów z zakresu 
sztuki zdobniczej spośród których wy- 
mienić należy jedenaście dywanów 
strzyżonych wschodnich, przeważnie 
perskich. 

Niewątpiiwie wszystko to zostanie 
przez właściwe władze skonfiskowane 
i przekazane Muzeum Narodowemu w 
Warszawie, które w czasie wojny zo- 
stało tak starannie ograbione ze 


O.M.T.U.R. składa życzenia Prezydentowi Bierutowi, 
Na zdjęciu widoczni tiaw: Royala, Obrączka, Kuzańska, („Film Polskiep 


e 


POZA, CE a Sir. 2 


a 


postulatem całej 


Anglicy zdemohilizowali w więzieniu 


Warszawa, 12 lutego. 
Czytelnicy mają głos 


P UD takim tytułem uamieszczamy 
` już od dłuższego czasu na ostat- 
niej stronie „Robotnika“ wyjątki z il- 
stów czytelników. Z wielkiej ilości li- 
stów napływających do redakcji I bar- 
dzo starannie przecz nas przeglądanych 
wybieramy do druku tylko te, które 
mają ogólniejsze znaczenie, Jeśli autor 
listu, porusza jakąś zupełnie indywidu- 
alng sprawę, kierujemy jego list do 
Instytucji lub urzędu, do którego wła- 
ściwości należy załatwienie danej spra- 


nie rozpatrywał głośną sprawę 


w Londynie, który staną 


corpus”. 


MS „Lechistan” 


zablokowany 
w porcie gdyńskim 


- Port pasażerski w Gdyni uległ czę- 
ściowemu zamarznięciu. Kapitanat por 
tu stara się za wszelką cenę utrzy- 
mać ruch okrętowy, Łamacze lodów 
pracują bez przerwy dzień i noc. 


Zachodzi poważna obawa, iż okręt 
pasażereki MS '„Lechistan*, który ma 
odejść do Antwerpii, nie będzie mógł 
wydostać się z portu, - 


Wy» 

Natomiast listy poruszające tematy, 
któro mogą interesować szersze grono 
osób, przeznaczamy do druku I w mia- 
rę wolnego miejsca — zamieszczamy. 
Należą tu zarówno listy, których auto- 
rzy podnoszą te czy inne niedociągnię- 
ela w funkcjonowania naszych władz 
1 urzędów, jak I listy, formułujące pe- 
wne poglądy na tematy ogólniejsze, 
Drukujemy więc zarówno skargi czy- 
telników np. na wadliwe funkejonowa= 
mle poezty, jak 1 opinie (up. w ostat- 
mich dniach) w sprawie kary śmierel 
lub repatriacji ze Związku Radziec- 
kiego. 

' Zamieszczenie tego lub innego listu 
bynajmniej nie oznacza, że redakcja 
„Robotnika* zgadza się z poglądami 
jego autora lub że redakcja sprawdzi- 44,3 
ła treść postawionych w tym liście za: | BERLIN ( PAP). — Brytyjskie 
rzutów. i amerykańskie władze okupacyj" 

Nie o to nam chodzi. Nie mamy ne ogłosiły plan dekartelizacji 
wcale aparatu dla sprawdzenia, czy przemysłu niemieckiego. (Nale- 
raeczywiście czytelnik w Szczecinie o! ż odkreślić, że w strefie ra“ 
trzymał paczkę z zagranicy z polowa Jri rii ik eli i tat; 
tylko zawartości. Nie zależy nam Ees orzebfówadzońa W 100 pio: 
wnież na w p ja” 

smd T BATE 'centach). Akcja ta ma objąć 


cy mają głos* ukazywały się jedynie RE Ai 
opinie zgodne z naszymi poglądami. - przedsiębiorstwa zatrudniające 
Jeśli up. w dziale tym oglosillámy ponad 10 tysięcy robotników. 
a nie obsimie tych 


przed kilku dniami list przeciwko sio- Dekartelizacj 

gowaniu kary śmierci, te możemy koncernów, które „5a konieczne 
stwierdzić, że bardzo szłachoina ar- dja wykonania pewnych określo 
gumentacja autora nie potrafiła nas 
jednak przekonać, by w obecnych po- 
wojennych warunkach można było | di : | komisi 
gdziekolwiek (uie tylko w Polsce) zro- | dzie w rękach specialnei komisji 
zygnować z najwyższej kary przy wy- dekartelizacyjnei, która będzie 
mierzaniu sprawiedliwości. współpracować z niemieckimi ko 

Zależy nam natomiast, by na listy | mitetami. 


czytelników przychodziły odpowiedzi «| Mek artelizacja w strefie bry“ 


urzędów i Instytucji, zaatakowanych! ... . . 4 niż 
przez danego a Zależy nam tyiskiej i amerykańskiej obejmie 
ma tym, by pewne pretensje i żale około 30 koncernów. Należą do 
„szarego“ obywatela wywoływały na- |nich m. in. następujące kartelė: 
tychmiastową Odpowiedź „dalekiej“ o 
wladzy. 3 
Niestety, wyjaśnienia i odpowiedzi 
urzędów i władz w sprawach porusza- 
nych przez naszych czytelników przy- 
chodzą nić zawsze, albo przychodzą z 
wielkim opóźnieniem. Widecznie kie- 
rowniey tych urzędów przywiązują 
zbyt małą wagę do głosi. zwykłego o- 
bywatela, który nie ma „protekcjić, a 
zdobył się co najwyżej na napisanie i 
„lista do redakcji*. w Moskwie rozmowy w sprawie 
Niedawno Zarząd Miejski m. st. War | podpisania nowego układu han- 
szawy skarżył się, że obywatele niei dlowego polsko-radzieckiego. 


wykorzystują skrzynki zażaleń, za- | 

mieszczonej na gmachu Zarządu Miej., a, 350 

skiego. Chcielibyśmy, by nasze władze Wz:ot ia A m 

1 urzędy potraktowały listy naszych | / 

esyieiników jako „skrzyskę. zażaleśw, | M helikopterze 

zażaleń, które trzeba jak najtroskk| DAYTON (OHIO) (SAP). Major Er- 
nest Cassel zdobył światowy rekórd wy 


wiej rozpatrzeć | na które należy jak 
najpr odpowiedzieć. p S A 
ava ehh listów ezytelników, sokości na helikopterze or Sora 
wypowiadających pewne poglądy na R 6 A. Osiągnął on wysokość 6. *. 
tematy społeczne, to chętnie otwieramy | Poprzedni rekord światowy wynosił 
nasze lamy dla głoców czytelników, ma 3.780 m i był zdobyty przez Niemca, 
Karl Bode, na helikopterze typu — 

inny temat. Fokke Wulf 61. 


Rokowania 
handlowe 
TZ SRR. 


Jak się dowiaduie SAP, z po- 
czątkiem marca br. rozpoczną Się 


jących odmienne opinie 1 chcących 
podjąć dyskusję na ten czy 


B. starosta Namysłowa i b. pr 


odpcwiedzą za nadużycia przed sąd 


Komłeja Specjalna do walki » na- komo przeprowadzone roboty ezklars- 
dużyciami i ezkodnictwem skierowała 
do Sądu Okręgowego w Oleśnicy 
(Dolny Śląsk) sprawę byłego starosty 
Nzmysłowa, 

Stanisław Kruk, który, poczynając 
ed stycznia ubiegłego roku, pełnił o- 
bowiązki starosty Namysłowa, koszto- 
wał państwo 800 tys. złotych straż, £ 
tytułu niekorzystnych manipulacji i 
| ponad 370 tys. zł. przywłaszczon 
przez ockarżoriego. Dochodzenie usta- 
lilo brak 38 ton ziarna na sumę 435 
tys. zł, w kwietniu maraził ekarb pań- 
etwa przez niekorzystną wymianę peze 
nicy na zboże jare, w tymże samym 
miesiącu zamienił zboże konsumcyj- 
ue na jęczmień, uniemożliwiając zao- 
patrzenie ludności pracującej w przy* 


Przyczyny głotow 


LONDYN (PAP). Strajk głodowy 380 
żołnierzy polskich i ieh rodzin w obo: 
zie repatriacyjnym w Fairfield pod 
Glasgow nie jest odosobniony. Jest to 
trzeci już z kolei strajk głodowy żoł- 
mierzy polskich wywołany wielokrot- 
nym odraezaniem terminu powrotu dó 
ise Gp tych samych jg sb straj- 

gujące je dziaty chleba, w| kow również żołnierze polscy w œ 
sap epoki 30 ton boža po cenie | bozie repatriacyjnym Witty Bush w 
niższej o 200 złotych na cetnarze od Południowej Walii. à 
een rynkowych. Ale pan starosta nie Obóz w Fairfield nie refy rw Ga 
również | mniejszymi dochoda- | wany do pomieszczenia kobiet 


ci. Mimo to przebywa w nim m. in. 
mi, Z gminy Strzelce pobrał 16 tys. 196 kobiet, w tym 50 w odmiennym 


stanie i 44 dzieci i niemowląt. Repa- 


ciadze. I tak keięśowemu Zarządu | 
Mieiskieto wypłacił 22000 zł na. 
złą kontrolę ksiąg buchalteryjnych, | 
pracownikom centrali przedsiębioretw | 
mieiekich bez żadnedo uzasadnienia, , 
wypłacił 63 tys. zł. O sobie również 
nie zapomniał. Pabrał z kasy Zarzą- 
du 43 tys, wystawiając w zamian fik- 
eyjny rachunek zakupu kół samocho- 
duwych da Iarzydu Miasta, Za me 


zmarłego w listopadzie 
stanie Msza św. w kościele M. B. 
dnia 13 lutego r. b. © 


którego bezprawnie aresztowała i osadziła w 
meria Andersa. Sprawę wniósł do sądu generalny konsulat R. P. 
ł w obronie obywatela polskiego, 
rając się na ściśle przestrzeganej w Anglii zasadzie „habeas 


kie przywłaszczył sobie 10 tys. zł, po | wa, 
tem eprzedał samochód — własność | powiedzą przed 
miasta, zatrzymując pieniądze dla cie | nadużycia. 


W fatalnych warunkach oczekują repatriacji 
ych strajków Pozaków w Anglii 


W DNIU IMIENIN 


JULIANA PÓÓCZASKIEGO | 


1944 r. w obozie Nengamme odprawłone no- 


godz. 8-ej rano, © czym zawiadamia 


por. Eugeniusza Żytomirskiego, 
więzieniu żandar* 
opie” 


Sprawę rozpatrywał sędzia 
najwyższy dard. w obronie 
Korony Brytyjskiej występował 
prokurator generalny Shawcross. 
Rozprawa Ściąpnęła na salę sze* 
reg wybitnych prawników bry- 
tyjskich i polskich. Fakt, że z ra: 
mienia rządu brytyjskiego wystę* 
pował Shawcross, dodaweł spra” 
wie szczególnego znaczenia. 

Ku ogólnemu zdziwieniu, na 
samym wstępie rozprawy, Shaw- 
cross oświadczył, że nie widzi 
potrzeby rczpatrywania legalno- 
ści tej sprawy, gdyż Żytomirski 


Dekartelizacja 30-tu koncemów 
w zachodnich strefach Niemiec 


Zakłady Samochodowe „Opel”, 
zatrudniające 22 tysiące pracow- 
ników, fabryka Bosch (ponad 15 
tysięcy pracowników). „„Metall- 
gesellschaft” w Frankfurcie, 


Nieoczekiwany epilog sprawy por. Zytomirskiego 


LONDYN (PAP). — We wtorek, sąd brytyjski w Londy- | został zdemobilizowany na pod: | 


stawie orzeczenia lekarskiego i 


w obecnej chwili jako wolny czło 


wiek może dysponować swoją o” 
sobą. Równ 


wyraził nadzieję, że władze pol- 


skie dadzą mu odpowiednią o- 
pieke lekarska. Adwokat Żyto” 


m'rskiezo, Paul Gilbert zażadał | tami tego 


od sądu przyznania swemu klien 
towi ponies'onych kosztów. 

Sad przychylił się do wniosku 
Gilberta. 


PRAGA (PAP). — W miesię- 
czniku czeskim .„Svetowe Roz. 
hledy”, pojawił się wywiad z 
premierem Czechosłowacji  — 
Gottwaldem. > 


W wywiadzie tym premier 
Gottwald stwierdził, iż głów- 


| 


Shawcross nym celem czechosłowackiej po- 


ilityki zagranicznej jest zagwa- 
rantowanie państwu  niepodle- 
głości i bezpieczeństwa. Gwaran- 
bezpieczeństwa jest so 
| jusz ze Związkiem Radzieckim i 
¡ścisła współpraca z pozostałymi 
narodami słowiańskimi. Wszyst* 
lkie narody słowiańskie widzą 


Śmiertelny strzał Włoszki 
do dowódcy brytyjskiego w Peli 


TRIEST (SAP). W mieście Pola pe- 
wna Włoszka zastrzeliła: dowódcę bry- 
tyjskiej 130 brygady piechoty gen. 
Wimona. Szczegóły zabójstwa przed: 
stawiają się następująco: 


W chwili, gdy generał Winton przy- 
był do swej kwatery, aby przeprowa- 
dzić przegląd gwardii, z szeregów pu- 
bliczności, przyglądającej się ceremo- 
nii wystąpiła jakaś kobieta i dała trzy 
strzały. 

Generał, ciężko ranny, upadł na zie- 
mię, Czwarta ku'a lekko raniła jedne- 
go z żołnierzy. Gen. Winton zmarł w 
drodze do szpitala. 


Wiadomość o morderstwie wywoła- 
ta w kołach wojskowych wielkie po- 
ruszenie. 


Morderczyni została aresztowana na 
miejscu. Jest to Włoszka, Maria Pasqui 
nelli, 


LONDYN (PAP). W miasteczku Co- 
meno w Krainie Julijskiej biura soju- 
szniczego zarządu wojskowego zostały 
zaatakowane przez oddział uzbrojony 
w karabiny maszynowe i granaty ręcz- 
ne. Jeden policjant został zabiły, dru- 
gi odniósł ciężkie rany. W związku z 
napadem przeprowadzono liczne aresz- 
towania. 


Jak długo potrwają mrozy? 


Cała Europa drży z zimna 


Jak komunikuje P, I. H. Mọ, mro- 


nych celów okupacii woiennej”.| zy potrwają na pewno krócej niż 2 ty- 
| Wykonanie planu spoczywać be-i godnie, Niespodzianki nie 


są wyklu- 
czone, Ciepło bowiem może napłynąć 
już za kilka dni g zachodu albo po- 
tudnia, a z nim i odwilż. We wtorek 
temperatura nie była zbyt obiecująca. 
W Warszawie minus 15 etopni, tyleż 
w Gdyni. W Poznaniu i Lublinie 13 
stopni, w Kreltowie minuse 9 atopni. 
Znacznie cieplej było na Kasprowym 
Wierchu (minus 3 stopnie) i w Za- 


(kopanem (minus 1 stopień), ponieważ 


manłynęła już tam ciepła fala powie- 


trza z południa. 
Cała Europa od wielu dni drży w 


| okowach mrozu, W. Leniagradzie za- 


notowano 19 stopni mrozu, w Moskwie 
18, w Helsinkach 17 stopni mrozu. Naj 
zimniej było Szwedom, gdyż Sztok- 
holim melduje we wtorek 20-stopniowy 
mróz. Najcieplej było Węgrom. Buda- 
veszt zanotował plus 1 stopień, tyle 
zresztą, co Paryż. Wyjątek stanowi 


|Rzym, gdzie termometr wskazywał 10 


stopni powyżej zera, 


Silne mrozy które nawiedziły całą 
«iemal Europę, zostały spowodowane 
napływem mroźnych i stosunkowo eu- 
chych mas powietrza, znad silnie wy- 
chłodzonych obezatów kontynentu to- 
cyjskiego. Utrzymaniu mrozów w Eu- 
repie środkowej i zachodniej sprzy- 
jały, trwające od dłuższego czasu, 
wiatry wechodnie. Pogodne | długie 
noce oraz Okresy nieznacznego wzro- 
etu temperatury, jakie miały miejsce 
w czasie tej zimy, spowodowane były 


czydent Świdnicy 


On również, jak starosta Namysło- 
wraz 2 czterema kompanami od- 
sądem za popełnione 


tiianci mieszkają w barakach blasza- 
nych, o betonowej podłodze. Urządze- 
nia sanitarne niedostateczne. Przeby- 
wający w Obozie skarżą się na zacho- 
wanie oficerów i żołnierzy brytyjskich, 
które jest więcej niż nieżyczliwe, a sto 
sunok jeńców niemieckich, pracują- 
cych w kuchni wręcz wyzywający. 
KTO PONOSI 
ODPOWIEDZIALNOŚĆ? 

Zapytany w sprawie strajku głodo- 
wego żołniercy polskich w Fairfield, 
rzecznik Foreign Office oświadczył, że 
odpowiedzialność za wytworzoną 8y- 
tuację ponoszą ministerstwa wojny 1 
transportu. 


Loretańskiaj przy ul. DA ar 
4 


ŻONA I CÓRKA 


głównie przypływem cieplejszego po- 
wietrza polarno-morskiego z Zachodu. 


Fala mrozów i opadów śnieżnych 
spowodowała w ostatnich dniach po- 
ważne zaburzenia w pasażerskim rTu- 
chu kolejowym na terenie całego kra- 
ju. Wskutek gwałtownej obniżki tem- 
peratury parowozy uległy w wielu wy 
padkach uszkodzeniu i muszą być wy- 
cofanie, Ruch pasażerski został zmniej 
czony 0 20 proc, Największe stosun- 
kowo zaburzenia w komunikacji od- 
czuły Warszawa i Wrocław, gdzie mu- 
eiado zredukować dość znaczną ilość 
pociągów. Nie było jednakże wypad» 
ku, aby pociąg nie dojechał do 
miejeca przeznaczenia. Były jedytie 
bardzo znaczne opóźnienia. 

«Ministerstwo Komunikacji przerzu- 
cito punkt ciężkości na transport to- 


s 


watowy, który mimo mrozów i opa* 
dów śnieżnych, mie doznał absolutnie 
żadnego uszczerbku i ograniczenia, 


| Drugi stra k prasowy 
w 


PARYŻ (SAP). Po raz drugi w ciągu 
tej zimy, czytelnicy francuscy zosłali 
pozbawieni prasy. We wtorek został 
wydany przez paryską sekcję Związku 
Pracowników Prasowych GGT rozkaz 
strajku. 

Od czterech miesięcy pracownicy pra 
sowi żądali podwyższenia uposażeń. 
Mimo arbitrażu, nie osiągnięto poro- 
zumienia. We” wtórek' rano wszyscy 
pracownicy, drukarze dostawcy gazet. 
maszynistki; telefonistki itd. "zaprze- 
stali pracy. 


Z O O O 


ROSZ SEO EEK WOBEC EOT A TEES EE TWEAK 


Bezprawnie aresztowanego oficera polskiego |Granice na Odrze i Nisie 


Słowiańszczyzny 


swego największego wroga w 
imperialiźmie niemieckim, a os 
brońcę swej wolności 1 niepodle- 
głości — w Zwi Radziec* 
kim. 

Zapytany, co sądzi o granicach 
na Odrze i Nisie, premier Gote . 
twald oświadczył: „Sprawa ta 
jest również i dla nas niezwykle 
ważna. Nie chodzi tu bowiem 
tylko o granice Polski, lecz o gra 
nice całej słowiańszczyzny. Trwa 
łe oranice narodów słowiańskich 
wobec Niemiec są jednym z wa. 
runków skutecznej obrony przee 
ciwko nowemu „Drang nach O 
sten”, a tym samym zabeżpieczee 
niem przed nową agresją niemie. 
cka”. 

Wysuwanie w obecnei chwili 
żądań wobec Polski uważam za 
krótkowzroczność polityczną — 
powiedział premier Gottwald, 
Nie znaczy to jednak. iż rezygnua 
jemy ze swych postulatów, lecz 
sprawę tę załatwimy miedzy so* 
bg, przy czym obie strony muszę 
zadokumentować, iż istotnie 
właściwie pojmują solidarność 
słowiańską. 


Prezydent skorzystał 


z prawa łaski 


Prezydemt R. P. skorzystał z prawa 
łaski w stosunku do następujących o- 
sób skazanych na karę śmierci: Wi- 
śniewskiego Dyonizego I Cytrzyńskiego 
Karola, skazanych za mord rabunko- 
wy, Górki Ludwika — skażanego za 
udział w bandzie terrorystycznej 
„Mściciela”, Kmiecika Józefa — ska- 
zanego za udział w bandzie dywersyj* 
nej, Gateja Michała — skazanego za 
udział w nielegalnej organizacji „Naro- 
dowy Zw. Zbrojny”. 


w a A CNET ZA 


rancji 


Osiałnie wiadomości dowodzą, % 
dziennikarze, którym pracodawcy przy 
znali podwyżkę wynagrodzeń, mają 
też przyłączyć się do strajku dla pos 
parcia żądań pracowników. 


Podziękowanie 


Tow. Stanisław  Szwalbe dziękuje 
tą drogą wszystkim osobom, instytu- 
cjom i organizacjom za nadesłane mu 
życzenia z okazji wybóru ‘na wice- 
marszałka Sejmu. 


odowe 


Trybunał zamknął postępowanie dow 


Dziś przemówienia prokuratorów 


Oczekiwańa z dużym zainteresowa* | Jako prosty azeregowiec i jako Nie- | współracy, Gdy nikt z warszawiaków 


niem konfrontacja pomiędzy Biihle: | miec musiał spełnić swój obowiązek. : nie zgłosił cię, Opperman zażądał zła 
rem a vom dem Bachem nastąpiła w 
późnych godzinach wieczornych, Kon- 
frontacja ta miała ma celu ustalenie 
"dwóch okoliczności: 1) kompetencji 
władz administracyjnych, względnie 
policyjnych, w odniesieniu do kwestii 
żydowskiej | 2) epotkanie się Bühle- 
ra 2 Bachem na terenie obozu prusz- 
kowskiego, co do którego, zeznania 
obu świadków były sprzeczne, 


Vom dem Bach, który dotychczas | Op 


twierdził, iż sprawa żydowska podle- 
gała jedynie kompetencji władz admi- 
mistracyjnych, obecnie zeznał iż kwe- 
stia ta leżała w uprawnieniach jed- 
nej i drugiej władzy, 

Bühler wysnuwa przypuszczenie, iż 
obóz pruszkowski majprawdopodob* 
niej zorganizowała administracja dy- 
wilna, celem umieszczenia w mim lud- 
ności warszawskiej, że natomiast wła- 
dzę w tym obozie „przywłaszczył* 60o- 
bie komendant SS-owiec, który samo- 
wolnie rozpoczął ewakuację ludności 
warszawskiej do Rzeszy | obozów kon 
centracyjnych, To oświadczenie Bii- 
hlera spotyka eię ze strony Bacha 2 
pełną oprobatą. 

Po tej konfrontacji, która zasadni- 
czo nie wniosła nie specjalnie nowe- 
do do sprawy, zeznawał jeszcze Biih- 
ler który oświadczył, że Fiecher tak 
bardzo „kochał“ awoją Warszawę, że 
nigdy w Krakowie nie przebywał ani 
chwili dłużej, niź było to konieczne 
ze względów służbowych. To kapital- 
ne oświadczenie budzi ma eall zrozu- 
miałą wesołość, 


A później przyszedł rozkaz, który nie 
oczekiwanie dlań powołał go na eta- 
nowisko w GG. 

W latach 1942 — 43 doszedł do walo 
eku, że cała polityka wechodnia Nie- 
miec jest fałszywa i, że narody ało- 
wiańskie są eilniejsze od narodu nie- 
mieckiego. Dążył jednak do tego, by 
podtrzymać autorytet Niemiec i dla- 
tego żądał cilnego zwalczania Ruchu 


or, 

Z kolei ławnik Miller kieruje py- 
tamie o podóbnej treści do oskarżone- 
‘go Meissingera. 

Meiseinger opowiada, lak dostał sfe 
w ogóle do partii po złamaniu oporu 
w Bawarii przez ńarodowy<ocjalizm 
Opór stawiała również policja bawar- 
ska, której członkiem był oskarżony. 
Himmler, po opanowaniu prezydium 
policji, 9 marca 1933 r., wezwał oskar 
żomego i zapytał, czy podejmie się 
pracy oczyszczenia partij od wewnątrz 
z niepożądanych elementów, jako fa- 
chowiec | członek policji kryminalnej 

Meiseinfer podjął się tego zadania 
Setki funkcjonariuszy usunął z ich 
placówek, względnie umieścił w wię- 
zieniach Obalił 7 gauleiterów, wśród 
nich Streichera. Przekonał się jednak 
wkrótce, że najwiękei zbrodniarze nie 
byli karani, a do poszczególnych 
epraw w ogóle nie miał dostępu. 

Fakt, że Melssinier wiedział o 
wezystikich skandalach partyjnych, nie 
sozwolił mu nigdy na opuszczenie par- 
tli, gdyż zagrażało to jego życtu. By? 
zdecydowany, jeśli uda mu się wyje- 


'|chać za óramicę, nigdy więcej nie wra- 


25 DZIEŃ ROZPRAWY 

Wczorajszy dzień procesu wplywa 
pod znakiem znamiennych oświadczeń 
oskarżonych, Ławnik, Jan Nepomucen 
Miller, zapytał Fischera, czy jego eto- 
cunek do programu i taktyki partió 
podlegał zmiańom, a jeżełi tak, to 
czym eię ta wewnętrzna matermoloza 
oełkarżoriego tłumaczy, 

Fischer odpowiada, i£ uczucie ludz- 
kie, nie nie miało wspólnego z progra- 
mem politycznym. Jako student-eocjali 
sta wstąpił do partii, gdyż będąc jedno 
cześnie nacionalista, eqdził, że w pro- 
gramie NSDAP slaty się te dwie ten- 
deńcje. Pierwszego wstrząsu jego wia“ 
ra w marodowy socjalizm doznała w 
okresie wprawy Rochnme. Pierwotny 


cat do Rzeszy. 

Obrońca Melsstngura, Wagner, mapy 
| tuje osk, Fischera, czy nie przypomi- 
lna sobie, kiedy Melselnger opuścił 
Warezawę, na oo tamten wymienia da- 
tę listopad 1940 r. Był on tu jeszcze 


| 


ras, celem pożeónania eilę, w r. 1941 


i wtedy ekładał wizytę Fischerowi. 

Kilka pytoń kieruje do Fischera 
adw, Chmureki M. in. prosi © poda- 
nie ezczegółów zajścia z władzami 
centralnymi, w wyniku czego groziło 
mu rozstrzelanie, 

W lipcu 1944 r. — odpowłada Fi- 
scher —— Opperman zażądał od oskar- 
żonedo, by zmusił ludność warszaw- 
eka do udziału w pracach fortykafika- 
cyjnych. Fischer nie zgodził się na 
prace przymusowe. Jedynie wydano ^- 
wezwę, zachęcającą do dobrowolnej 


' pania 50.000 robotników do robót for» 
tyfikacyjnych. Fischer obstawał przy 
awej odmowie, o czym Opperman za» 
meldował Kochowi, a ten g kolei Fiihe 
rerowi, Führer skazał go aa rozetrze- 
lanie za sabotaż. Tylko dzięki inter» 
weńcji Franka rozkaz mie został wy» 
konany, 

Na pytanie innych obrońców Fischer 
wyjaśnia, że zarówno on, jaki į Leiet 
zełnili w SA jedynie funkcje hono- 


rowe, 

Naectępnie Leist przytacza wypadek 
uratowania z obozu doktora Kwasebar- 
ta, To był jeden z tych wypadków — 
podkreśla w swym oświadczeniu Leist 
« gdy dotarły mnie pięemne prośby 
o imterwencję. Drugi wypadek doty- 
czył właścicielki willi w Konatanci- 
nie, p. Kraueharowej, której dom zo” 
stał przydzielony oskarżonemu Była 
to osoba schorowana, niearyjskiego po 
chodzenia. Leist nie umieścił jej w 
getcie i materialnie dopomógł. Osoba 
ta żyje i mieszka w Gliwicach 

Po przerwie Fischer, na wniosek 
swego obrońcy. składa oświadczenia 
w przedmiocie przedłożonych przez 
prokuraturę dokumentów, 

Stosownie do wniosku prokuratora 
Siewierskiego i za zgodą obrony, Try- 
buna? postanowił wszystkie znajdują” 
ce się w aktach sprawy dokumenty i 
dowody rzeczowe, zaliczyć w poczet 
„dowodów ujawnionych na rozprawie, 
po czym przewodniczący dr Guentner 
ogłosił zamknięcie przewodu sądowe” 
go. 

Dził przemawiać będą oskarżyciele 
publiczni: na sesji przedpołudniowej, 
która rozpocznie się o godz. 9 ej min. 
30 — prok. Siewierski, zaś na sesji 
popołudniowej — prok. Sawicki, 


poza 


—MM>M-— 


Unieruchomione 
samoloty, 
uwięzione au'obusy 


Wczoraj z powodu śnieżycy ża- 
den samolot „Lotu“ nie wyruszył 
w drogę. y 

Międzymiastowe autokary PKS, 
które w dniu wczorajszym wyru- 
szyły z Warszawy, wróciły z drogi, 
ponieważ nie mogły przebrnąć przez 
wielkie zaspy śnieżne, 


Bac? aty Rogowicz 


Końskie okulary 


Refleksje z procesu trędowa 


Akurat rok temu, w początkach lu- 
tego 1946 roku, napisałem we wstę- 
pie do pracy zbiorowej 11 autorów 
różnej narodowości p. t. „Podpalacz 
świata”, wydanej w toku hietorycz- 
mej rozprawy sądowej przed Trybu- 
aatem Norymberskim aliaatów, takie 
udzoio 

„Proces w Norymberdze, poza zte- 
dość aczynieniem moralnym dla poczu 
cia eprawiedliwości, cynicznie wyszy- |. 

przez |ludożerczą „etykę“ 
hord nazietowekich, bez przerwy | na 
każdym miejscu podboju, jest okazją 
do rehabilitacji demokracyj Zachodu, 
które, zwyciężywszy i w pierwezej 
wojnie światowej tego samego germań 
kiego wroga, dowiodły braku rosa- 
mu i przezorności pozwalając, by be- 
sth kły odrosły, | przez to ponoszą 
częściowe odpowiedzialność wobec lu. 
dów Europy za kataklizm dziejowy 
lat 1939 — 1945", 

Dziś, gdy w dobie długiego jeszcze niektórych 
$zetegu procesów przeciw niemieckim szy wkładu w Poczdamie, 


„Christmas Gift" dla biednych Niemców 


"Tytuł dzisiejszych refleksyj może leży tym faktom nadawać przesadne- 
niejednego z czytelników, rwłaczcza go zmaczemia, pamiętając, iż podłoże 
w Warszawie, wprowadzić w błąd ko-l ich było bardziej kalendaczowo . oby 
jarzemiem ełowa „bonifratrzy" z cha- | czajowe niż polityczne, Anglicy, a 
rakterem ezpiłala Jana Bożego przy | zwłaszcza Angielki szaleją w tym cza- 
ulicy Bonttraterskiej, Łączność istnie- się na punkcie Chrlstimaa głwtów 
je tu tylko w tym seneie, że Boniira- (podarunków gwiazdkowych) Nawet 
trzy, to mnaczy „dobrzy bracia", æa- | znakomicie funkcjonująca poczta jogo 
konnicy św, Jana Bożego, założyli on- | kraju, nie mogła sobie w ubiegłym 
gis w miejscu, gdzie przetrwał długie iu i etyczniu dać rady bez po- 
lata, szpital dla chorych umysłowe, | mocy... jeńców miemieckich. 

znany jako „szpital dla wariatów" ka-| Takim ngiwtem” brytyjskim — zło- 
żdemu dziecku dawnej Warszawy. Do- | śliwość lingwistyczna chce, żeby to 
patrywać ele wiece w moim tytulel samo słowo sneczyło po miemiecku 
szczególnej złośliwości pióra nie wi-| „trucizna” — było przyjęcie, zgotowa- 
dzę powodu. Mowa tutaj będzie tylko] ne przez pewne koła w Angli, Kur- 
o dobrych Anclikauh, zbyt dobrych | towi Sohumacherowi nacjonalietyczne- 
braciach, be sbyt czule „fratermireją- | mu przywódcy niemieckiej socjal-de- 
oych" z wczorajszym wrogiem. mokracji, która już w roku 1914, bę- 

Podkreślam to „wezorujewym*, bo|dąc liczebnie nalaliniejstą partią poll- 
w tym jest przepastna różnica między | tyczną Niemiec (5 milionów członków, 
stosunkiem przeciętnego Anglika do jeśli eię nie mylę) poszła jak jeden 
Niemców, a naszym stosunkiem do|mąt — ohlubne wyłątki mie zmienia: 
sprasaczonego matodu niemieckiego | ją faktu — za hasłem najazdu, na 
dostatecznie przez dzieje Polski uza- | sąciadów, bo... mein Vaterland muss 
sodnionym. grosser sein! 

Objawy egzaltowanego wepółczuoła ; Gdy minął szał świątecmy, æ giftu 
epofeczeñsiwa angielskiego dla pree-| „dla małego Hitlera" zrobiła się jed- 
bywających jeszcze w Wielkiej Bry- | nsk polityczna „gaffa“, | Schumacher 
tami niemieckich jeńców wojennych, | tą przyjemną wizytą uszył sobie u 
w okresie. świąt Bożego.. Narodzenia, Rosjan, Francuzów | w amerpikafńskim 
budziły zrozumiały odruch oburzeni: | świecie pracy buty, od których odoie- 
w krajach, którę przeszły przez pie- | ki poczuje. miejmy nadzieję, podczas 
kło okwpacii hitlerowskiej. Ale nie na marcowej konferencji w Moskwie, 


Riewdzięczne dla Anglików zadanie 
Jednym z zadań w problemie „odhi. podobna eoble wyobrazić wygrania 
fleryrowania" Niemiec, bes czego nie | przez aliantów pokoju, jest solidarne 


tępienie buty ; brutalności niemiec- 
*) Patrz „Robotnik" Nr Ne 356 x kiej, które w apoce Hitlera doprowa- 
1946 roku i 30 e. b, 


dziły do ezczytów bezeceńctwa i zbro- 
aaee EA 
Jednolite 


dla Okręgowych Komisji 
Związków Zawodowych 


Komisja Centralna Związków Za- OKZZ, jego organem wykonawęzym 
Jem Prezydium OKZZ, składające się 
4 7 osób. Przewodniczącego ù sekre- 
taraa mianuje beupośrednie Komisja 
Centralna Zw. Zaw, a pozostnłych 
cztonków wybierą plenum, 
Zasndniezym zadaniem ORZZ 
skupienie w organizacji wszystkich 


zbrodniarzom wojenńym epoki Mirle- 
ra prasa demokratyczna calego śwła- 
ła niemal eo dnia przynosi rewelnyj- 
ne wiedomości e 

chu hiilerowskóm w b. 


„mądry Polak po ezko- 
dzie”, ma owój stopień wyższy lekko- 
myślności, nie słowiańskiego pocho- 


dzenia. 


sygnatariu- 


W myśl regałamtnn OKZZ są or- 
ganem wykonawczym KCZZ na tere= 
nie województw, Władze OKZZ stano- 
wią: ogólna konferencja wojewóda- 
ka, w skład której wchodzą delegaci 
oddziałów poszczególnych Związków 
Zaw. Dalej pienum OKZZ wybierane 
przez konferencję ogólną, a składające 
się v 28 eslonków (przy 60.000 zrze- 
szenych ewiązkowców) lub s 13 człon 


pan 


Nowy 


formy organizacyjne 


fem | udział w kontro społecznej, w apra- 
pracowników u terena danego woje- ły świat 


Krótszy czas pracy 


angielskich h 


dabtyczma złą adaja ia Bute at | a pozzaieck arpion kosdsktm. 
daktyczna nie zdaje się budzić nale- W grańcie rzeczy —- ła — zdają 
żytego zainteresowania w rasio anglo- |aobie mę werystk iege aora- 


2, 


Jakis anólofob?.. Wprost przeciwnie! 


Tom I, wyd. 
drugie „Dziejów Anglii", przełożo- 
nych przez pieząceśo te ełowa. 
Seweryna  Szmaglewska, autorka 
głośnej książki „Dymy nad Birke- 


„Plany te (podboju twłate przez 
Hitlera) nigdy nie mogłyby wejśż w 
fazę realizacji, gdyby nie pomos 
współpraca ludzi, dla których w aal 
posiedzeń Trybunału  Międzęnarodo- 
weto powinna być osobna ława pod- 
sądnych, oskarżonych o zbrodnie prze- 
ciw ludzkości: © współdziałanie w 
przygotowania drugie) wojny świałe- 
wej, 


(ar, 336 z 
28.12.46) oświadczyła, że procea no- 
rymbereki, w którym, jak wiadomo 
składała zeznania, jako b. więżźniarka 
oświęcimska, rozgoryczył ją | zawiódł: 
„Anglicy i Amerykanie pozują na lu- 
dzi, których mentalność niezdolna Jest 


Z „Ojcami chrzestnymi” hitleryzmu? 


Na takiej ławie epotkaliby się: |rige, Schroeder, ron Strauss, hr. Dom- 
Krupp von Bahlen und Halbach, Fritz | oeremarok, baron Tilo von Wilmow. 
Thyssen, Fiigk, Albert Foegler, voa| sky — dwunastu apostołów wprzęg- 
Borsig, Duisherg, Mannesman, Die- | nięcia wolnych ludów w jarzmo hege- 
dać: monii światowej aiemieckiego impe- 
rializmu. Wymienione nazwiska aa- 
leżą do magnatów niemieckiego prze- 
mysłu, banków į wielkiej własności 
ziemskiej, Wezystkie te największe 


układ handlowy 
ze Szwecją 


Do Warezawy przybył azeł polekiej 
delegacji dia prowadzenia rokowań o 
układ handlowy ze Szwecją, dyr A- 
dam Rose, W ciągu dnia wczorajeze- 
fo odbył em narady 2 przedatawicie- | 
lami Rząde i otezymiał nowe inetrwk- 
cje. W eobotę 15 b. m, dr. Adam Ro- 
se wraca do Sztokholmu, celem kon- 
tynuowania pertraktacji, Zakończenia 
rozmów | podpisania umowy można 
się epodziewać w pierwszych dniach 


maros b, p. 
000 


CZYŻBY ZACZYNALI BYĆ 
ROZSĄDNI? 


„Głos Ludu” cytuje fragment 
artykułu Cata-Mackiewicza, z te- 
akcyinego pisma wydawanego w 
Londynie. Oto, co pisze Cat: 

„Powinniśmy dążyć do wytworze 
nia takiego klimate uczuciowego, 


wództwa oraz koordynowanie | kon- 
trolowanie esteksetalta życia ewiąs- 
kowego, 


bankraców a ers 

De radań ssezegółnych OKZZ na- w Po pidaia WO "= 
leżeć będzie pomoe organizacyjna w zygnują ostateranie a roboty, która 
tworzeniu oddziałów Zw. Zaw. | po- im mie prócz sirat nie przyniosła? 
wiatowych Zw, Zaw., dopiinowywanie Czy przemówi ten gto nutoryta 
zada umów ukierowych enwn- | „as paudiowiekca połskiej re 
= zatargom w dł pracodawemi | "hell do tych w kraju, którzy nie 
2 oddziałami Zw. Zaw, dniej ezynny | „oai jetoczę n drog dywereji i ter 


wach bezpośeednio interesujących ea- 
pearey. 


STANOWISKO POLSKI 


„Rzeczpospolita” drukuje za 
francuskim dziennikiem „Mon- 
de” wywiad z polskim delegatem 
na konferencję londyńską, po* 
słem Stefanem Wierbłowskim: 


tych (IM) *) 


uzgodnio 
na prees aliantów i bezapelacyjnie 
przesądzona. 


Przegląd prasy 


„Rzeczywistość“ 


Te mie tylko tyta! mowej powiwiej 
Jerzego Pairamenia, wydanej ostatnty 
nakładem „Czytelnika*, Te nie tyłka 
tytuł czaeopisma, wokół którego okus 
piała się grupa bohaterów tej 
ci To e wiele więcej, — że jast sh 
szerny fragment przedwojennej, pr 
wrżeśniowej polskiej RZECZYWIE 
TOŚCI. 

A więć środowisko akedemichie, u 
decja + ONR z fednej etrony, lewiew g 
drugiej, „getto ławkowe* 1 Żydzi. A 
włęc środowisko urzędnicze, worsłu 
-| żarterowiczów, dla których wspomnity 
nia „legionowe” są tylko pretekstem ga 
awansu. Środowisko sedriów | 
ratorów, adwokatów taędziów tl 
czych, „łajniaków* t azpielów. rodos 
wisko inteligencji — uczonych, 
rty, poetów, . Wa 
ale tylke kilkakrotnie — irod 
ro 


Wojna jest przemysłem 
narodowym Prus 
MIRABEAU 


Drié, po róku zadaję cobie pyta- 
alei gdziet te się ukryły te fiotki, w 


jakiej tak gęstej trawie, że ani oko 
Na tym szerokim tle Jerzy Pete 


ment przedstawia dzieje tak moane? 
„grupy Dembińskiego", grapy lewiem 
wej inteligencji, która wychodząc s 
założeń Sodalicji Marłańskiej lab Le» 
glonu Młodych, spotkała silę na plate 
formie lewicowej t akupiła stę woń 
hase! marksistowskich 1 wokół 
Henryka Dembtńskiego, Punktem 
minacyjnym 


Słysrymy natomiast s łamów „Pra- 
wdy", że kapitał anglo ~ ameryka ńeki 
opanowuje przemysł niemiecki i, że 
zniezczanie potencjału wojennego 
Niemiec nie wszędzie me Zachodzie 
jest traktowane jako eprawa 


Do niewątpliwych salet. powteści 
Putramente noleży jej rzadko 
kany ontentyem, Opisy posz 
nych postaci, opisy wielu wydarzeń bę 
łakóy wierną foto grałię rzeczywistośc 
ci. Czytelnik zapoznaje się s blaska 
mi t cieniemi polskiego życie przedtee 
jennego, 3 blaskami lewicowej intette 
żencji | 8 cieniami aparatu zonacyjne. 
to, nie wahojącego się zlikwidować 
niewygodnego przeciwnika, 

Jeśli czytelnik należy de tej kotew 
gorii, które wepomine rz rotrzewniee 
niem „stare dobre czasy” przedwojene 
ne, — Puiramen? bezlitośnie otwłerę 
ma oczy na najciemniejsze strony tej 
przedwrześniowej rzeczywistości, 

Choć z największym  talnteresoma. 
niem przeczytałem tę dlugą [ponad 
500 stron), powłeść t choć wybaecy- 
łem autorowi pewne [nieliczne tresstą) 
dłażyzny, nasuwa mi słę poważna wat 
płłtwość co do wartości tej keiążie! 
dla szerszego czytającego ogółu. 

Po pierwsze, jesi to niewąt phts 
kslażka e tnteligoncjt ; dla inteligen- 
cj Wątpię, cry jej problematyka ras 
interesuje roboinika, nawet uśwłado« 
mionego į czytającego. 

Po drugie zab, jest to — w pewnej 
mierze — książka pdla wtajemniczo= 
nych*. Ma ona e wieje więkerą war- 
tość dla czytelnika, który tna Wilno, 
który domyśla się, te Jasiński — te 
Dembiński, te Andrzejewski — to Je 
drychowski, że grałoman Pilawko < 
to Mikuiko itd, itd. — nli dla czytel- 
nika, który tego wstystkłego nie wle, 

Leer mie bacząc na te zastrzeżenia, 
chee zaliczyć nową powłeść Putramen 
ta do najelekawszych t wajpowożniej= 
szych pozycji nasze) powojennej tts 
teratury. Jeśli nawet krytycy rakwes 
stłonują jej wielka wartość ltterechę, 
pozostanie irwalé wartość historyczna, 
— mslecznienie jednego z najciekomw: 
szych rozdziałów z dziejów  polskte) 
myśli lewłcowej przed wojną, rozdzła- 
łu o „grupłe Dembińskiego", 


I natrętnie czepiało by ale mózgu 
pewne polskie przysłowie 6 jednym 
kruku, o drugim kruku | e oku—gdy- 
by nie postępy nacjonalizacji wietkie- 
do przemysłu, realizowane stopniowo 
przez angielski rząd Parth Pracy i 
niepewna aytuacja wewńętrzaa àme- 
rykańskich republikanów, 


*) Filok ma być sądzony sa prze- 
stępstwa podczas wojny == a to jest 
inna materia, 


—Dlaczego Polska uważa, że fe 
deraiimm wamógłky zowiniam w 
Niemczech bardziej. nóż Hkwidacja 
Prus į długa okupacja? 


nie dopuszcza 

maip podobnej eyłuseji ma Śląs- 
u 

— Polska załnieresowana jest w 

tym tylko pośrednio, jako zaprzy- 


i G. 

P. S. Nie od rzeczy bedzie przy tej 
sposobności przypomnieć, że piękną 
sylwetkę Henryka Dembińskiego pióra 
Jaźniona a Francją i innymi zachod Jerzego Kornackiego znależć można w 
nimi sąsiadami Niemiec. Nie maa tomiku Boguszewskiej i Kornackiego 
mówić o podobieństwie, gdyż Zagtę „Ludzie śród ludzt*, Kornacki podaje 
bie Ruhry jest niemieckie, caty zaś | wiele szczegółów o Dembińskim, nie 
Śląsk — polskt. uwzględnionych przez Patramenta. 


zwiększa wydajność robotnika 


Konfederacja Brytyjskich Zw. Zaw.| Jest rzeczą Interesującą, że przed- 
cd dłuższego Amien i nieustę* stawiciel Standart Motor, sir John 
pliwą walkę o skrócenie czaeu pracy | Black, oświadczył, iż wprowadzenie 
bez zmniejszenia płac. Zasadniczym | krótszego tygodnia pracy nie tylko po- 
postulatem jest 40-godzinny tydzień | lepszyło stan zdrowia robotników tej 
pracy, « jako wstęp do tego wkładu, fabryki, ale przyczyniło cię do reduk- 
wprowadzenie S-dniowego tygodnia | CJi nieobecności przy pracy | zwięk- 
pracy. szenia ię pracy, wobec yć 

Rząd Partii Pracy oświadczył. łe zarząd fabryki zamierza przy aaj 


az osobności zmniejszyć czas pra* 
nie zamierza w obecnych warunkach zat 7 pr 


A ty o daleze 2 į pół godziny tygodnio- 
wnosić projektu ustawy o zmniejszeniu Podob iani ii E 
czaeu pracy, ale obiecał Zw. Zawodo-| = PRZ. ER 4 


iu napięci i i wydajności pra- 
wym (TUC), że rozważy ten postulat Pw 2.4 zwał. ś wydajaolel -ges 


i ey robotników przy zmniejszonym cza- 
mać rozwiązywaniu planu uprzemye- sie, zrobiono w różnych warsztatach 
owienia. 


zakładów elektrotechnicznych Phillip- 
W tej chwili istnieje szereg gałezi | sa. jak również w przemyśle włókien- 
gospodaretwa narodowego w Anglii 


ńiczym. (w.). 
w których obowiązuje 5-dniowy wzgl. 


7 se p". gody ah 2 
etawie dwustronnych umów między Premie za wykrycie 
nielegalnego obrotu skórami 


przemysłem i związkami zawodowymi, 
Przy wykryciu nielegalnego obrotu 


Takie umowy  ietnieją w przemyśle 
technicznym, meblarskim, obuwianym, 
skórami gotowymi (wygarbow anymi) 
ustalona została premia w wysokości 


bawełnianym, tekstylnym i w drakar- 
stwie, W Południowej Walii przemy- 

10 procent od wartości skór goto- 
wych wg cen komercyjnych. 


ków (poniżej 50 tys.), Trzech władzą 
picia Sudek oz kioin S i 


Pierwszy przydział 
tekstylny 

dla pracowników 

i robotników rolnych 


Staraniem Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Robotników i Pracowników Rol- 
nych, wszyscy zrzeszeni robotnicy ról 
ni otrzymali w ramach zaopatrzenia 
kartkowego po 3 metry materiału weł 
nianego, 

Czynione są ponadto starania o o- 
trzymanie dalezych przydziałów, a 
żwięc: bawełny, butów i wyrobów dzia- 

| nych. 

Ci wszyscy, którzy nie odebrali, je- 
szcze swoich przydziałów, winńi na- 
tychmine! zgłosić cię po odbiór do 
poszczególnych Wojewódzkich Oddzia 
łów Zw. Zaw, pracowników į robotni- 
ków rolnych. 


Na RTPD ofiarowali 


Tow. Dabrowski B. | dr Gojechą M. | 


Pod znakiem „Tygodnia Akademika“ 


Toruń i Poznań przodują 


Zorganizowany staraniem To-ļkłada wszystkich starań, aby jostatnim miejscu. Najlepszymi 
warzystwa Przyjaciół Młodzieży í przez powiększenie swych fun- | wynikami poszczycić sie mogą 
Szkół Wyższych „Tydzień Aka- | duszów móc rozszerzyć niesienie dotąd Toruń, Poznań a potem 
demika” jest w pełni, Akcja u*| Pomocy na wszystkich potrzebu* | Kraków. 
rządzona została bez zarzutu, co ||8Cych. Poza tym nawiazała ona| Pogoda, która zdezorpanizo- 
świadczy o docenianiu wagi im-| jak najściślejszą łaczność z Pola- | wała bardzo dotkliwie nasze ży- 
prezy przez TPMŚSW. Instytucja kami studiującymi za granicą, cie codzienne, w dużym stopniu 
ta, podniesiona do rangi — wyż | przez co pozyska się te wysoko wpłynęła również na przebieg 
szej użyteczności publicznej, do- kwalifikowana młodzież dla wa- akcji W wyniku ciągłych mro- 

m |ŻNEJ i słusznej sprawy odbudo-|zów i zamieci śnieżnej, sposób 
wy zniszczonego kraju. prowadzenia kwesty ulegnie 

Niestety istnieją sprawy, utrud | zmianie. Terenem jej bedą obec- 
niające rozwój akici. Pierwszym |nie lokale zamknięte — kina, te- 
mankamentem, który bardzo za* |atry itp. 
ciążyłna rozwoju, Tygodnia Aka| W ramach „Tygodnia Akade- 
demika” jest niezrozumienie roli |mika” urzadzony zostanie stara- 
Towarzystwa przez sama mło- |niem TPMSW we czwartek o 
dzież studiującą, bowiem dziw- godz. 18-tej w sali „Roma” kon- 
nym się wyda, że brakuie chet- |cert: „Śladem polskiej piosenki”, 
nych do prowadzenia kwesty u- Protektorat nad koncertem ob- 


Choąc zapewnić skuteczność działa- 
nia dekretów, regulujących gospodarkę 
skórami, Ministerstwo Przemyełu ze- 
zwoliło na wprowadzenie premiowania 
osób wykrywających lub przyczynia- 


słowcy zastosowali nawet 36-dodzin- 
ny tydzień pracy, aby zachęcić robot- 
ników do pracy w zakładach o prze- 


otrzymane za jene w Komisji Dani- | starzatych urządzeniach. W przemyśle ! i p A Aa A EB WB aS k ŻA 8 
as N kaca — 6.000 sł, wedlowym, górnikom obiecano zasto- | ących się do wykrycia nielegalnego Skonłiskowane skóry gotowe winny | licznej, że nawet stypendyści To- | jął wicemarszałek Seimu Barci: 
> sowanie 5-dniowefo tygodnia pracy| obrotu skórami surowymi. być odprowadzone do Centrali Zbytu | Warżystwa nie czuja obowiązku | kowski. 


Z uwagi na cel. spodziewać się 
należy, że publiczność warszawe 
ska dobisze. (bw) 


wzięcia w niej udziału i dopilno- 
wania przebiegu. W wyniku te- 
go — z przykrościa należy to 
stwierdzić — Warszawa stoi na 


(Łódź, Piotr- 
terenowych 


Przemysłu Skórzanego 
kowska 260), względnie 
magazynów Centrali 


Dla skór surowych  Minieteretwo 
Przemysłu ustało premię w wysokości 
30 procent wartości konfiskowanych 
skór. 


Kota PPS przy e, E. Wedel — |od 1 maja e b. letnieje również spereg 
zamiast kwiatów ma trópnnę matki | rm. m. in. przemysłu aamochodowe- 
tow, dyr. Wieęzawskiego — 2.865 zł. go, które zgodziły się ma ksótezy [42 

S:S. — 308 sł, i pół wzgl. 45 godz) tydzłeń pracy. 


TRYBU 


O wychowanie młodzieży 


Na 


Zaczęło się od pozornie niewim- 
nych manifestacji we Wrocławiu, 


poprzez odruchy krakowskie, po- 
przez udział młodych i najmłod- 
szych w bamdach leśnych, a teraz 
znów odżyło w mordzie poznań- 
skim. 

I znowu chcemy, jak przed woj- 
mą, zasypać ogień piachem uchwał, 
rezolucji i łatwych potępień. 

Prawda zaś mówi, że tragedia 
poznańska, to krzyk rozpaczy wy- 
kolejonej przez nas — rodziców i 
pedagogów -— młodzieży. Nasza to 
wina, że młodzież inteligencka ob- 
rzucała śniegiem w 1922-3 r. Lima- 
mowskiego i Narutowicza, że od po- 


SEE TRZY, EO: TSR ETNA 


Sir. 4 


NA NAUCZYCIELSKA 


pm 


marginesie tragedii poznańskiej 


sukces. Warszawski fabrykant tapet, — ale'na polskiej ziemi zawsze znaj | Coraz liczniej do radykalnych 
Franaszek, finansował wiece „Fa; dzie się piach i tacy, co zechcą nim; partii robotniczych zgłasza się in- 
langi“ w cyrku, pełnym i ttumnym oślepiać. Prawda dzisiejszej Polski | teligencja ale gra i walka o duszę 
od lnianych koszul bojówek; mło- jest prosta: wynikła z dawnych | młodzieży inteligenckiej toczy się 
dzi spadkobiercy nieświeskich pak- walk mas ludowych o wolność t!'dalej! Kto zwycięży — to od nas, 
tów kształcili się w MSZ-cie na ze-' sprawiedliwość. Jest wielkim pro-|! nauczycieli, zależy! My chcemy, my 
jlantów przyjaźni z Trzecią Rzeszą, | giem na trudnej drodze od Połań. | musimy w szkole 1 nauce doprowa- 
wężyki generalskie  błyszczały ca, Grzybowa, Cytadeli, poprzez: dzić do tego, żeby młodzież | jej 
„wśród deklów na korporanckich koi Brześć 1 Lublin. Przeszkody na tej | rodzice pojęli istotę gry 1 walkń, po 
jmerszach. Daleko — była Polska: drodze stawia niezmienna, dobrze | mimo wszystko obecnie potężmieją- 
Semperit, Nowosielce, lwowski znana reka wstecznictwa. Prawda ' cej, jak o tym świadczy tragedia 
' Jewiecień... jest jedna, nieuchronna; fałszerstw | poznańska. Nie wolno nam dłużej 
| Sukces polegał właśnie na tym, | jest zawsze dowoli. Stary chwyt sy| tolerować $. aw. apolityczności szko 
że w niejednych oczach został |pania piaskiem w młode oczy, pia- ŁY 
piach. Ze udało się zmistyfikować  skkiem kłamstw i fałszu — powta- 
kawał historii narodu. Ć|rza się znowu. Kłamstwa preparu- 
iwzrok od tstotnych treści społecz- je się na nową modę: na modę am- 


Szkoła mauczyciel, młodzież mu- 
szą uznać za swoje hasło, własne ha 
sło — jednolity front świata pracy 


. dykalne przygotowywały nam poal- 


koleń już, od zwycięstwa endecji nych. Ilauż młodych ludzi, którzy 
po roku 1923, od zwycjęstwa sana- nie zdołali przedrzeć się przez rosną 
cji w 1926 r., nie słyszała ani w o warstwy kłamstw 1 fałszów, od- 
szkole, ani w domu, ani w organi- i należć swą drogę na trakcie pol 
zacjach inteligenckich o tradycjach skich mas ludowych, ilu z nich u- 
polskich ruchów społecznych, o ich | wiezie w tę ołganą historię, stwo 
związkach z ruchami emancypacyj- rzoną z generalskich gestów, wrza- 
nymi mas.. zę” pika t hig E T RR 
. achem w oczy. Uda ę. Są 
Młodzież na bezdrożach |szcze ofiary tego starego chwytu 
„Była ta młodzież apolitycz- |wstecznictwa. Wloką się jak maru- 
ną *), była aspołeczną. Nie miała |derzy ostatni w $piesznych szere- 
mie wspólnego z postępowymi, je- |gach ze wzrokiem zaprószonym fał- 
dynie twórczymi historycznie póz ow har ię iaki aby w pro 
skimi rarios es Ra zaj ONAA nit” dia: akytakk 
A sł nad jej horyzontem owano je pilnie na użyt 
RZ. e |. Teda PPARA a Soki ody 
yny m © | > 
éd. Rzecz jasna, że młodzież na 'garściam. Starsi panowie z ende- 
a „komów e E a już Z iaa sę iN 
ać g ą na g o d 
M, którą aż nadto wyrażnie prze |czuby. Cel był ważniejszy, niż wy- 
mawiała z kart pamiętników bez- |gasłe zwady, a robota mniej łatwa: 
robotnych, z bruku robotniczych |musiała wyszumieć się młoda krew, 
manifestacji ,z dróg zamiejskich, | tryskając z ranionej piersi. Młody 
obstawionych przez chłopskie straj- ,akowiec ony ży Aro Pera 
mi maniga T en non "apołóczn ych. słowy 
domością. s ruchami ludowymi? piach to była Polska bez konflik- 
BR r TaT a Ea EE ró E AOAI pk „ię 
izmu“ obnomieszcz o , 
dowiska, w szeregi piej faszy-, robotnikiem a kapitalistą, Polska g 
emu, w szeregi ONR-u, który łu-|jednym problemem: z problemem 
dził radykalnym frazesem. Tak łu- teg emir z rade Pap 
dzone było od dwudziestu lat każde ecze em, z „niebez - 
pokolenie. Był „Legion  Młodych”,| stwem komunizmu". Wielu ginęło, 
„walczący“ jednocześnie z kapita- | nie odzyskując wzroku. 
łem, komunizmem, kościołem. Nieco 
później przyszła podobnie fetszywaj Wymowa faktów 
„Kuźnia Młodych“! Po ozonowym| Wypadki od tego czasu przynio- 
prawd 


sojuszu sanacji z endecją — wszel- wymowę 
kiego typu „obozy narodowo - ra- NRA RSN 


ską reakcyjną „Falange“. 
W świetnej notatce Kandyda p.t. 


były w nim sprawy, 
nie mógł załatwić śmiech. Sprawy 
tak gorzkie, że opadały ręce. Na 
długo przed okresem jawnych zbro- 
dni, przed rokiem 39-ym, przed O- 
święcimiem i Majdankiem, trudno 
już było się śmiać. Pamiętamy zie- 
lone czwartki w Warszawie, kiedy 
młodzi ludzie pikietowali żydow- 
skie sklepy i kiedy na ulicach 
wśród wrzasku i wycia sprzedawa- 
no ,Falangę” i „Pręgierz”. Kiedy we 
Lwowie obrzucano błotem, zza krat 
uniwersyteckiej bramy, trumną s ży 
dowskim zwłokami; kiedy na ekste 
rytorialnych dziedzińcach wyższych 
uczelni młodzi ludzie zabijali „ ży- 
„dowskich kolegów. Pamiętamy: Tów 
nież pochód, ciągnący Krakowskim 
Przedmieściem, najbardziej chyba 
bezmyślny pochód, widziały 
ulice Warszawy, w którym studen- 
ci krzyczeli o marszu na Zaolzie, w 
dniach, gdy samotnie padała Cze- 
chosłowacja. 

„Młody las” — tak ich nazywano. 
Już wtedy słyszałem głos, który o- 
strzegał że z tego lasu wyjdzie kie- 
dyś zbrodnia. Nie wszyscy dopust- 
czali do siebie tak posępne myśli; 
mądre przysłowia zawsze były pod 
ręką: „młodość musi się wyszumieć*, 
No i ezumiało młode piwo, a skrzę- 
tne piwowary dbały o dobry fer- 
ment. Mieliśmy piwowarów w 8a- 
nacji i endecji, byty wciąż, aż dwa 
gatunki warzonego piwa, dwie od- 
miany zbrodni, popełnianej na mło- 
dych generacjach. Tam mówiono: 
państwo, tu krzyczano: naród, tam: 
wyścig pracy, tu: walka z Zydo- 
stwem. Ale jeden był cel, wspólna 
niewzruszona konieczność: zasypać 


ya 


Miejski wydział wczasów przy resore 


| 


w numerze 2 
(110) przynosi: 


*) „Kuźnica” Nr. 49 (67) — 17.12 
1946 r. — Stefan Zółkiewski, „Ko- 
mentarz”, str. 1. 

* „Kużnica* Nr. 49 (67) x 1T 

` grudnia 1946 r. str. 12. 


Kurs RTPD 
dla pracowników żłobków 


Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci organizuje w Łodzi bezpłatny 
3-miesięczny Kurs dla Pracowników 
żłobków Od kandydatek wymagane 
jest: 18 lat ukończone i wykształcenie 
średnie. 

Podanie należy przesyłać ma a- 
dres: Łódź, ul. Piotrkowska 165, Od- 
dział RTPD. 


Młodzież odpoczywa 


ezynny esty rok dom wypoczynkówy dla młodzieży eskół 


>TRYBUNA WOLNOŚGI<« -- TYGODNIKIEM 


ILUSTROWANE CZASOPISMO POLITYCZNO - SPOLECZNE 


w walce z reakcją. Hasłu przedwo- 
jennemu, bez czy nadpartyjnoś 
londyńskiej _ „nieobeaności” 
przectwstawiamy gromkie wołanie 
do wszystkich: być wszedzie, gdzie 
buduje sią Wolna Niepodległa, De- 
mokratyczna Polska, gdzie wycho- 
wuje się świadoma swych praw I 
obowiązków społecznych i politycz- 
nych młodzież nasza. 

I to jest nasza odpowiedź ma 
poznańską! 

Stanisław Swidziński. 


bags Z lasu wychodzi zbrodnia 
na miasto 4 wieś. 16-letni złoczyńcy | 
„zabijają ludzi, bo ktoś ich nauczył, : hasłu 
że tak trzeba, aby Anglia pomogła, 
Polsce. Polsce — ojczyźnie z jedy- 
nym problemem: żydowskim; « je- 
dynym niebezpieczeństwem: „11-ej 
Í Republiki“. Z londyńskich pism e- 
„migracyjnych płyną do. polskiej 
młodzieży hasła absentelzmu. Wy- 
trawny wychowawca, Cat, wskazu- 
lje drogę. „Trwać po cichu, nie być | Zbrodnię 
| nigdzie“. Nie być nigdzie, gdzie bu- 

duje się Polska. 


Droga prawdziwa fest trudna. 
Jest trudna, zwłaszcza dla młodej 
„Inteligencji, która od tak dawna 
pada w Polsce ofiarą fałszów, eze- 
rzonych w jej środowiskach bar- 
dziej powszechnie, niż gdzie ndziej. 
Od wielu lat niemal w Polsce tdzie o 
nią gra: aby pozostała samotna, 
chwiejna, odgrodzona od treści spo| Doświadczenia s reformą szkomą, 
łecznej — nie wiedząca prawdy. przeprowadzoną przez b. ministra Ję- 

drzejewicza, wykazały, że wadliwie 
r skonstruowane programy doprowadzi= 

Nasza odpowiedź ły u nas nauczanie matematyki ele" 

Zwrycięstwu ruchów robotniczo-! mentarnej do upadku. Młodzież nie 
chłopskich, zwycięstwu nad faszy-| wynosiła ze szkoły średniej doetatecz 
zmem, zawdzięcza dzńsiaj ewoją du | nych wiadomości matematycznych t 
chową wolność nasza inteligemcja.! częsty można byłe obserwować zja- 
Jej nowa młodzież nareszcie widzł| wisko, te osoby staraze, które ukoń- 
sprawy spoleczne, swoją pozycje ||czyły szkoły przed 1914 r. 1 s mate- 
fumkcję socjalną we właściwych | matyką nie miały wiele de erynienia 
perspektywach. Tej naturalnej, hi-| (nn, adwokaci, sędziowie, iekarze), 
storycznie uwarunkowanej, dojrza- | wykazywały większy sanób  wiado” 
łej dziś w pełni potrzebie sojuszu mości | większe wyrobienie zdołności 
inteligench s masami ZAWÓZIĘCZA |. „„mowania matematycznego, aniżeli 
obóz lewicy — akces młodych pisa | ioh synowie w chwili kończenia szkoły 
rzy pochodzenia inteligencko<nie | mojej, Podręczniki, , skrępowane 
S Á 8 | wadłiwyni programami 1 inatrukcja- 

mi, ma ogół matępowały dawnym pod 


sęcznikom klasycznym, rarówne pod 
względem jamości 1 prze 
wykładów, jak | pod względem zakre 
su tematyki grzedmóiotm, saczegół- 
nie geometrii, 

Temu miewątpiiwie przypisać malety 
fakt, te przeciętny poziom nauczycie” 
H matematyki młodszej goneracji jest 
u nas stosunkowo niski, 


Wynika stąd, te układanie progra- 
mu jest zadaniem niesłychanie powat 
nym i subtelnym, które nakłada ma 
ich autorów dużą odpowiedzialność. 


PROGRAM NAUCZANIA, 


Kierując się tymi względami i opie 
rając aa doświadczeniach narówno 
własnych, jak 1 innych krajów (Fran 
cja, ZSRR), Komisja Programowa przy 
Min. Oświaty obradując w r. ub. © 
pracowała y nauczania alge- 
bry | geometrii dla VI, VII i VIII kla- 
sy skoly podstawowej 

Punktem wyjda byłe, rmacone 
przes Mia, Oświaty, słuszne hasło de 
mokrutyzacji nauki w sensio wprzystę 
pmienia wiedzy ezerokim masom. Nie- 
stety Min. Oświaty, po długich | nle- 

wahaniach, nignorowało 


ie zdrowia uruchomił w Kościelisku 
średnich, 


Jóre! Kowalczyk — Dai, które wejdą do hiatorik 

Stelan Jędrychowski — Na drodze rorwoja handłu zagranicznego. 

Jósef Sieradzki — Dokument ne konferencję. 

Kazimiera Brandys — Trzecia Niepodiegłość. 

Bolesław Dudziński — Źródło mieberpieczeństwa. 

K. Wołkowieki — Trzyłetni plan w górnictwie węglowym, 

Teodor Marchlewski — Zagadnienia apolityczności £ planowania nauki. 

Tadenss Daniszewski — Róża Luksemburg. 

Adam Pol. — Wielkie dni Sejmu polskiega. 

J. Kapiiński — Wybory w Z. $. R. R. 

Bt. Tarnowski — O kontroli mad emergią atomowg 

Z TYGODNIA NA TYDZIEŃ: s 

Presydent Bierut — Akt łaski — U rozbitego koryta — Nowa taktyka, 
stara treść „Obąerwatorzy* — Fromt młodego pokolenia — Aby wię- 
sej nio stać się kowadłem. 3 

NA WIDOWNI MIĘDZYNARODOWEJ 

Biala księge słudreń — Z kraju kwitnących trustów — Tło konfliktu bhe- 
dusko-muzułmańskiego. 

RUCH ROBOTNICZY ZA GRANICĄ: 

Po zjeźdrie Włoskiej Partii Socjalistycznej — Roenę wpływy Włoskiej Partii 
Komunistycznej — Kronika recha robotniczego. 

Z ŻYCIA PARTI: 

Praca daje rezultaty — W zakledach Ostrowieczich -- Ulepszyć pracę 
trójek obwodowych. 

KRONIKA KULTURALNA 
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Rezo.ucje 


D pk w EE O PE A CC A ZEROWĄ, 


i protesty 


przeciwko zbrodni poznańskiej 


Dyrektorzy Szkót Średnich Ogółno- 
kształcących | Zawodowych oraz Kie- 
rownicy Szkół Podstawowych m. st. 
Warszawy, zgromadzeń na walnym 
zebraniu w dniu 5.2.1947 r. zwracają 
sie do szerokich raesz nauczyciel- 
skich i komitetów rodzicieiskich s na 
stępującym apelem: 


1) Młodzież całej Polski winna być 


właczona w proces kształtowania się i 
rozwoju dzisiejszej rzeczywistości. 


2) Kapitałem, na którym ma być 
budowana pozytywna postawa mio- 
dzieży do przemian ustrojowych w ia 
szym państwie, ma być jej patriotyzm 
1 ambicje obywatelskie, 


$) Młodzież winma zrozumieć, Że 
postęp społeczny, realizowany przez 
współczesne nam kierunki polityczne, 
nie jest wynikiem kaprysów czy zn” 
cheianek, takich czy innych ugrupo- 
wań partyjnych, ale jest wynikiem sta 
nowiska racjonalnego w dziedzinie or- 
ganieacji życia zbiorowego narodu. 


4) Wszyscy manczyciele | rodrice 

winni uświadomić sobiet 

a) ĉe w większości wypadków ne- 
stawienie młodzieży zależy prze- 
de wszystkim od mastawień va- 
mych wychowaw” "v, 

b) że nastawienia starszego pokoje 
min, euęsto mieprzychylnego dzi- 
Miejsae| rzeczywistości, wynikają 
mie s błądnie obranej drogi przen 
obecne kierunki, b 

e) ale że nastawienia te wynikają s 
takiej okoliczności historycznej, 


(Artykuł dyskusyjny) 


zupełnie wyniki prac zarówne komf- 
sji wej warszawskiej, jak ko 
misji łódzkiej | katowickiej 4 ustali- 
ło programy nauczania matematyki w 
szkołe podutawowej, odbiegające w 
sposób rażący | bardzo istotny ed 
przedłożonych projektów. 

Porównanie programów 
Minisierstwa a programami krajów ® 
wysokiej kulturze matematycznej, jak 
np, Francji, Zw. Radzieckiego t in- 
nych, prowadzi do stwierdzenia, że w 
dziedzinie nauczania matematyki cofa 
my się wstecm, 


A przecież wielkie znaczenie kostat- 
caco jej rola w cgółnym 
postępie, jako potętnegę narzędzia w 
szeregu nauk i w technica, oraz w 
statystycznym badaniu mauk społecz” 
nych i goapodarezych, mie wymaga” 
Ją wsaesdnionia. 


Ew. Radziecki, doceniając doniosłe 
smacnemie matemat-k! dia ogólnego 
postępu, wyznaczył jej w ewej se 
roko zakrojonej reformie azkotnict" 
wa dia mau należyte miejsce, stawia- 
jae manczanie jej kat w eskolie pod- 
stawowej ne bardzo wysokim porio- 
mie, zarówno pod względem zakresu 
wiadomości, jak i sposobu ich zgłębia 
mia, Świadczą e tym piękne i z wicl- 
kim talentem opracowane podręczni 
ki algebry i geometrii, których syste” 
matyczne kursy e bardzo bogatej te- 
matyce rozpoczynają się jut w VI-ej 
kladie szkoły podstawowej, bez obni 
żania ich t. zw. podejściem propade» 
utycznymm. Również ma wysokim po- 
francuskie 


opracowany przes Komiaję Programo 
wę w r. ub 


© PODNIESIENIE POZIOMU 


Programy algebry i geometrii, usta” 
Ministerstwe, 


gu chacakter wybitnie propedeutyczny 
i ograniczając zakres matematyki do 
rozmiarów 


mokratysacj nauki, ale nawet wypa” 
cza właściwy bieg nauczania matema- 
tyki tych, którzy aastępnie pójdę do 
szkół elitarnych, Naszym sdaniem nie 
ma żadnych obiektywnych podstaw do 
uważania, jakoby pasza młodrież szkoł 
na miała być mniej uzdolniona umy- 
słowo | mniej chłonna wiedzy ed mio 
dzieży onych krajów. 

Przeglądając franowskie i nadziec- 
kie podręczniki matematyki, trudno 
jest oprzeć się przykremu przeświud- 
ozeniu, że inne kraje poszły maprzód, 


W Łodzi odbyło ehe uroczyste sa- 


szych wczelań. 


że znaczna część tego pokolenia 
wychowywała się 1 kształciła w 
zupełnie odmiennych warunkach, 


5) Patriotyzm młodzieży winien być 
zgodny z prawami moralnym i prawe 
mi państwowymi | winien się mieścić 
w ramach przez te prawa  nakreśle- 
nych. 

6) Kierownictwa Szkół | Komitety 
Rodzicielskie winny otaczać jak naje 
staranmiejszą opieką organizacje mie- 
dzieżowe. 


7) Organizacje młodrieżowe włnny 
być traktowane jako czkoła wyrobie 
nia społecznego l obywatelskiego, a 
więc winny być urupełnieniem w gray 
gotowaniu do .życia młodzieży, 

8) Młodzież winna być samajamine 
na s biografiami wybitnych dsi 
demokratycznych, tak s przesriośet 
storycznej, jak i z doby współczesnej, 
bowiem wartości kulturalne, przeje» 
wiające się u osób działających, late 
wiej traflają do duszy młodzieży. 

9) Przy realirowaniu wyżej wymie 
nionych haseł wychowawczych, na te 
renio urkoły mie mależy zadowalać 
się pewnymi sukcesami sewnętrznymó, 
ale dbać e to, by młodzież pruckostał= 
cia się, jak najbardziej wewnętranie, 
pewnie ! nfcodwracalnta, 


10) Nauczyciele | rodzice postępowi 
1 rouumiejący współczesne przechre” 
żenta w Polsce powinoł ewój ente 
sjarm 1 pozytywny stosunek do rzeczy 
wiztości unsnczepić młodaicży, 


Podnieść poziom matematyki 


w naszych szkołach podstawowych 


a my nie tylko cłotmy w miejscu, letu 
nawet poważnie cofamy się wstecz. 
Zamiast równania wawyż, Minisłer= 
stwo obrało drogę równania  wdół, 
drogę łatwizny* dla nauczyciela i ww 
nia, opierając nię na niejaanym zało” 
żeniu, że ich poziom i zdołności są f 
będą u nas szczegółne niskie. 


Na jednym z ostatnich posiedzeń, 
matematyczna komisja programowa w 
trosce s przyszłość naszej młodzieży, 
postanowiła zwrócić Min. Oświaty œ 
wagę na bo, że ustalone ostatnie przen 
Ministerstwo programy nanczania mê- 
tematyki w erkole podstawowej, pro” 
wadzą do znacznego obniżenia sakre 
sa | poziomu nauczania tego prred- 
miotu, w porównaniu a tanymi kra= 
jami. Dlatego też wskazana jest ioh 
rewizja. Zmiana bowiem na razie przy 
Jętych programów będzie s cznecm © 
raz twudniejsza de arealisowania, Zda- 
niem komiejl konieczno jest rozpoczę 
cie systematycznego kursu algebry Í 


mych nalety rozezerzyć zakres toma» 
tyki dę rozmiarów, odpowiadających 
lab przynajmniej rbliżonych do wro- 
rów radzieckich i francuskich. Od kla 
sy Vl-ej zaczynając, winno się zanie» 
chać gbyt propedeutycznego charak= 
teru namcrania matematyki, a pod- 
nieść go do porioma, stosowanego W 
Zw. Radzieckim | we Francji. Pora 
tym Komisja programową umata, te 
liczba 3-ch godzin tygodniowe prre» 
rnaczonych na wykłady matematyki 
w liceach typu hamanistycznego jest 
niewystarczająca f 
wniosła e podwyższenie jej we wszy 
stkich klacach, 

Podr.reślić należy, że wnioski Komi 
aji Programowej zostały uchwalone 
Jedmogtośnie. Wydaje nam się, że Mia, 
Oświaty wwzględni głos doświadczo. 
nych podagogów. ; 

m. x 


[eeaeee aaaeeeaa aa ~ A 
Wolnomyślicielu 


żądaj w każdym kiosku 


Głosu Wolnych 


w numerze styczniowymi 


H. Wroński, M. Drzwiński i in. 
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Synowie chłopów i robotników 
rozpoczynaja studia wyższe 


Na zakończenie wurocrystości w b 
mieniu absolwentów pierwszego kursu 
przygotowawczego przemówił ob. A- 
damiak, zapewniając, że absolwenci 
kursu, którym demokracja polska u- 
dostępniła etudia na wyższych uczel 
mach, w pełni doceniają swoje obo- 
wiązki wobec społeczeństwa i poczy* 
nią wszelkie starania, aby obowiąz- 
kom tym podołać. 

Równocześnie odbyła się inaugura- 
cja drugiego kureu przygotowawczego 
= wyższe uczelnię. 


Koło P. P. €. w Radości 


TRATOR i AISE . TEAREN TEZ EBEA STI A, 


Nowy csrodek PPS w powiecie 


W niedzielę dnia 9 lutego rb., od- 
było się zebranie organizacyjne 
członków PPS w lokalu Spółdzielni 
Pracy „Spójnia”, przy ul. Piłsud- 
skiego 50 w Radości, zwołane w 
celu założenia Koła PPS. w Rado- 
ści, jako składowej części Komite- 
tu Gminnego FPS w Falenicy. 

Zebranie, na które przybyło oko- 
ło 20 osób, pod przewodnictwem 
tow. Wacława Pieniążka i udziale 
tow Z. Cieszkowskiego, po wysłu- 
chaniu przemówienia tow. Józefa 
Gonerko na temat ostatnich wyda- 
mzeń politycznych w Polsce, uzna- 
jąc konieczność wzmożenia pracy 
partyjnej na terenie Radości i oko- 
lie, uchwaliło powołać do życia Ko- 
łoło PPS w Radości. Zadaniem. te- 
go Koła będzie wzmożenie działal: 
mości organizacyjnej 1 werbunko- 


Ograniczenia ruchu pociągów | 


wej, oraz- pogłębianie świadomości 
socjalistycznej wśród mieszkańców 
Radości i Nowego Miedzeszyna, o- 


raz sąsiednich osiedli, j 


Do Zarządu Koła Zostali wybra- 


ni towarzysze: Józef Gonerko — 


przewodniczący, Wącław Pieniążek 
-— zastępca przewodniczącego, He 
lena Baltruszajtis — sekretarz, K. 


Dmochowski — skarbnik i Józef 
Waskowski — gospodarz. 


Lokal Koła mieści się przy ul. 


Piłsudskiego 50 w domu Spółdzielni 
Pracy „Spójnia“. 

Wszyscy członkowie P?$ zamie- 
szkali w Radości i Nowym Miedzże- 
szynie proszeni są zarejestrować 
się w Sekretariacie Koła, oraz o 
przybywanie na zebrania, które będą 
się stale odbywać w każdą niedzie- 
lẹ o godz. 10 min. 15. 


Nie wszyscy podróżni otrzymują bilety 


Fala mrozów t opady śnieżne wy- 
wołały w ostatnich dniach poważne 
gakłócenia w pasażerskim ruchu kole- 
jowym na terenie całego kraju. 

Wekutek gwałtownej obniżki tem- 
peratury, tabor kolejowy, a w 6zcże- 
fólności parowozy, ulegają uszkodze* 
niom | muszą być wycofane z ruchu. 
W związku z tym Min. Komunikacji 
postanowiło zredukować aż do odwo- 

` fania pewną ilość kursujących pocią- 

gów pasażerskich. Równocześnie wy- 
dano zarządzenia ograniczające na ten 
oam okres sprzedaż biletów dla pod- 
różnych. 

Nabywanie biletów kolejowych od- 
bywać się będzie w następującej ko- 
lejności: 1) wojekowi, urzędnicy pań- 
etwowi i 6amorządowi z rozkazami 
wyjazdu; 2) delegacje zrzeszeń, związ 
ków, organizacii į spółdzielni, 2 za- 
świadczeniami konieczności wyjazdu: 
3) podróżni w eprawach gospodar- 
czvch, na podstawie odpowiednich za- 
świadczeń; 4) podróżni prywatni, 

Min Komunikacji odwoł*ło kurso- 


wanie szeregu pociadów  dalekobież- | 


, PRFLEGENCI °K. PPS 
Stołeczny Komitet PPS zawiadamta 
wszystkich Towarzyszy Prelegentów, że 
dnia 12 lutego r. b. (środa), o godzinie 
16-tej, odbędzie się ogólne zebranie Tow. 
Prelegeńntów,<w lokalu Stołecznego: Komi- 


2 wig przy. ul. Mokotowskiej.24 —. lv 
Že wz "ma. ważność” konferóncji. 


zględt 
o©becność wszystkich Towarzyszy Prele- 
gentów obowiązkowa. 


DZIELNICA GROCHÓW 
W piątek, 14 b. m. w Dzielnicy Grochów 
PPS odbędzie się zebranie Aktywu Kobiet 
g Krep T -6j. Obowiązuje obecność i punk 


KO*0 PPS PRAOCOWNIKÓV ZARZ. GŁ. 
ZW. SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ 
Zarząd Koła PPS Zarządzie Głów- 
mym Związku Samopomocy Chłopskiej za- 
wiadamia, iż w dniu 18 b. m. (czwartek) 
© godz, i6 odbędzie się ogólne zebranie 
członkó" w lokalu Dzielnicy Śródmieście, 
Mokotowska 51/58. Na porząćku dziennym 
referaty polityczne i sprawy organizacyj= 

me. Obi obowiązkowa. 
KOŁO PPS RZEMIEŚLNIKÓW 

Koło Rzemieślników samoistnych Pol- 
gkiej Partii Socjalistycznej zawiadamia, że 
rejesi a jak również zapisy na no 
człońków, odbywają się od dnia 1 
mamę. r, b. Ww wtorek i piątek, w 

odzinach m. 80 do godz. 17 m, w 

ołecznym mitecie PPS, ul, Mokotow- 
oke 4 — Iy p. 


KOLO PPS RZEMIEŚLNICY 
Koło PPS Rzemieślników istnych, 
Dnia Je odzinie 


lutego br. (niedziela) o 
= w okati elnioy eście, 
ne 


Dziel 
zi 
sympatyków PPS z porządkiem dziennym 
nastepujacym ; 1) zagajenie. 2) Referat 
pr: tawiciela Stoł. Kom. PPS. 3) Spra- 
wy organizacyjne. 4) Wolne wnioski, 
ZEBRANIE NAUCZYCIELI CZŁONKÓW 
I SYMPATYRÓW PPS 

W dniu 16 b. m. (niedziela), o 
rano w lokalu CKW PPS. III piętro ul. 
zaa ią Ro 18 (dawniej Wiejska) odbę- 
dzie się zebrania nauczycieli członków i 
sympatyków PPS z następującym pozd. 
kiem dziennym: 1) Zagajenie. 2) Referat 
polityczny, 3) Referat „Nauczycielstwo 
s Związki Zawodowe”, wygł. Jerzy Mich- 
niewicz. 4) skusja. 5) Sprawy różne i 
wolne wnios 


Obodność wszystkich tow. natczycieli 
m. . za 'wiatów warszaąaw- 
skich obowiązkowa s 


KOŁO PPS SAMOPOMOC CHŁOPSKA 
Koło PPS Samopomoc Chłop. dnia 18 
b. m. (czwartek), o godz. 15 m. 30 odbę- 
się zebranie członków i sympatyków PPS, 
Totowakiej ga wg — gło Wg a 
o —3,. Referat i pr 
atawiciel hesr Komitetu ppg Sos a 


NOWE KOŁO PPS 


Na terenie Dzielnicy Mokotów powstało 
nowe Koło PPS przy Oentralnym Zarzę- 
md ernia ystu Fermenta- 

O, 

A odbytym w dniu 10 b. m. zebraniu 
do Serma Kota zostali wybrani: towa- 
rzysze: Zabokrzycki Edward — przewod- 
niczący, * Woźniak Władysław — zastępca 

rzewodn., Michniewicz Józó! — skarbnik, 

iśniewski Fienryk—zast. skarbn., Chmie- 
Iona > = P> butik 
oto organizacy, podiega i 

PPS Mokotów. sf 


EGZEKUTYWA WARSZ. POW, 
KOMITETU PPS 
~ Warszawski Powiatowy Komitet PPS 
zawiadamia, że dn. 15 bm. o godz, 15 w 
lokalu prz” ul. Lwowskiej b odbędzie się 
osicdzenie p eye Warszawskiego 
owiato -ego mitetu PPS. 
Ze względu na ważność spraw stawien- 
nictwo obowiązkowe, 


odz. 10 


mych i podmiejskich, I tak: pociąg z 
Warszawy 1603-4 do Ma!borga, 1721-4 
do Białegostoku, 921-2 do Lublina, 
1325-6 do Poznania, 213-4 do Gliwic, 
223-4 do Lignicy, 322-3 do Łodzi, 
621-2 do Gdyni, 831-2 do Siedlec, 
441-40 do Sochaczewa, 2221-2 do Ży- 
rardowa, 2125-6 do Grodzieka, 1131-2 
do Warki — zostały odwołane na o- 
kres nieograniczony. Pociąg pośpiesz- 
ny 806-1307. na tracie Brześć — Po: 
znań i z powrotem, kursować będzie 
cbecnie tylko 3 rozy w tygodniu (z 
Brześcia — w środy, piątki į niedzie* 
le i z Poznania — we wtorki, czwatrt. 
ki i saboty). 

Wprowadzono trkże ograniczenia w 
sprzedaży  miefscówek,  Wađony , z 
mieiscówkami dołączane są tylko do 
rociągów: Nr 403 do Gdyni, 1303 do 
Szczecina, 501 do Jeleniej Góry. Biv- 
ro „Orbis" sprzedaje miejscówki w 
przeddzień wyjazdu tylko potom 
vrzędnikkom państwowym i samorzą: 
dowym oraz wojskowym. 


Punkt kulminacyjny grypy — mija 
Łagodny stosunkowo przebieg choroby _.. 


TIN z ostatnich wiadomości- krą- 


żących po Warszawie to wersja o sza 
lejącej w etolicy grypie, mającej rze- 
komo przybierać katastrofalne rozmia 
ry epidemii, grożącej w konsekwencji 
zahamowaniem normalnej pracy urzę- 
dów i instytucyj, 

Na ezczęścię rozpowszechniane „hio- 
bowe wiadomości”, okazały eię nieco 
naciągniętymi i sytuacja wcale nie jest 
tak groźna, a notowany procent za- 
chorzeń stosunkowo niewielki. Waha 
się on bowiem w granicach od 10 do 
15 procemt, Wypadków śmiesrtelnych 
mie zanotowano, 

Wszelkie też objawy świadczą, że 


wych | przeszliśmy już moment krytyczny | 


krzywa statystyczna zaczyna opadać 
Niemniej jednak w welu sprawdzenia 
istotnego etanu rzeczy, wędrujemy po 
Warszawie. 


v 
Tramwajarze i słudenci 

Urzędy Zarządu Miejskiego funkcjo 
nują normalnie. Liczba nieobecnych u- 
rzędników, chorych na grypę, nie prze 
kracza 15 procent. Wydział Pereonal- 
np np. ma 62 pracowników wykazuje 
9-ciu chorych. 

Więcej, jak aię okazuje, chorują 
studenci, W Domu Akademika (plac 
Narutowicza) przebywa w łóżkach 
około 20 procent jego lokatorów. W 
stołówkach i ugendach  „Bratniaka” 
Uniwersytetu Warszawskiego skutkiem 
grypy frekwencja atudentów spadła 
3 10 procent Trzech profesorów Wy- 
działu Humanistycznego U W. z po- 
wodu grypy odwołało wykłady. 


Str. 5 


Sprawy zaopatrzenia będą unormowane 


Miasto domaga się dotacji państwowych 


i handlu, pewne kategorie pracowników 
zostają pozbawione zaopatrzenia rei 


system weinorynkowy. 
Rozporządzenie to dotyczy, m. ta 
instytucji miejskich w Warszawie, 


BEZ NIESPODZIANEK 


W związku z tym zebrali się wczo- 
raj na posiedzeniu, zwołanym przez 
przewodniczącego Komisji Zaopatrze- 
nia, radnego tow. Moehala, przedsta* 
wiciele zaimtereeowanych komisji Sto- 
łecznej Rady Narodowej. Celem ze- 
brania było zapobieżenie zaskoczeniu, 
tokie mośłeby wywcłać zmiana syste- 
mu zaopatrzenia, poczawszy od 1 mar 
na, w zaopatrywamiu instytucji miej- 
kinh, Szczedźinie obodzi tu o zpita* 
le, burey į żłobki. Komisja wyewneta 
sły czereg postulatów do prezydium: 
MRN i Zarządu. Miejekiego. . 


o 

Podstawą przejścia na zakup wolno 
rymikowy jest uzyskanie na ten cel do: 
lacji od państwa, Wyrównanie bo- 
wiem z funduszu aprowizacyjnego i 
rodków finansowych Zarządu Miej- 
skieśo, okazują się grubo niewystar- 
czające, W celu uzyskania dotacji od 
państwa, preżydium MRN zwróci się 
już teraz do odnośnych ministerstw. . 


ZAOPATRZENIE ZBIOROWE 


Zakupy wolnorynkowe że względu 
na stwierdzenie dotychczasowej roż* 
bieżności w ceńach, nie będą czymio- 
ñe indywidualnie przez poszózeńólne 
iretytiucje miejecie, lecz nastąpią w 
planowej ekoordynowznej formie: czyn 
nikiem reńuluiącym ten zakup będzie 
Reeort Zaopatrzenia, który zorgenizo- 
wzł iuż również enecjalny aparat foz- 
dzielczy w celu planowanego rozpró- 
wadzemia towarów, 


Drugim czynnikiem regulującym za- 
kup, bedzie „Społem” i w pewnym 
s'opniu PCH, r 


W tem sposób uniknie się koniecz- 
tości tworzenia nowej komórki w ob» 


< Większy procent zachorzeń notuje- 
my także wśród tramwajarzy. Szcze- 
gólnie ofiarami grypy padają druży- 
ny konduktorskie (20 proc.), ale tu 
warunki pracy cą istotnie ciężkie, 


Epidemia nie jest groźna 
Na temat epidemii grypy rozmawia 
my w Wydziale Chorób Zakaźnych 
Resortu Zdrowia » dr Baryszeweką. 
Dr Baryszewska oświadcza, że w 
tej chwili sytuacja mie jest groźna. 
Zresztą przebieg obserwowanych do- 
tychczae wypadków grypy fest stosuń 
kowo łagodny, Jeżeli chodzi o przy- 
czyny, to nie tylko mróz jest winowej 
cą, dle ogólne osłabienie orgańizmów, 
co jest wynikiem ciężkich warunków 
okupacji ; 
Żadnych epeclalnych. zarzadzeń kon- 
tra ~ grypowych mie przewiduje olę. 
Unikać należy większych zgromadzeń, 
gdzie istnieje jednak możliwość sara- 
żenia elę, 
Jeżeli chodzi e środki zapobłegaw- 


cze to doskonały skutek odnoszą: a-| - 


spirina i cibacol, zwłaszcza ten ostat- 
ni, Nie posiadamy natomiast wcale 
lansowanej przez pewne koła chini- 
ny. Lek ten tylko w minimalnej iloś- 
cf znaiduje cię na rynku uptekarskim. 
| Niemniej jednak, zwłaszcza w wypad- 
ku wysokiej temperatury, tiależy na- 
tychmiast zasięgnąć porady lekarza. 
który zaleci leczenie indywidualne. 
=- Szczególnie złośliwą formę prze- 


biegu grypy obserwujemy u dzieci == f. 


oświadcza orze” tawicielowi „,Robot- 
nika” = lekarz dyżurny Pogotowia 


Zarząd Fabryki Chemicznej M. Leszczyński 1 S-ka $, A. w Warszawie, 


u Ogrodowa 32 zawiadamia, że w dniu 8 marca 1947 r. o godz. ilj rano 
w pierwszym terminie — © godz, 11.80 w drugim, odbędzie się Zwyczajne 


Walne Zgromadzenie Akcjonariuszów 
czyński i S-ka S. A. w Warszawie", 


Spółki „Fabryka Chemiczna M. Lesz- 
w lokalu fabrycznym, przy ul. Ogro- 


dowej 82, t porządkiem dziennym następującym: 
1) Wybór Przewodniczącego, 2) Sprawozdanie Zarządu na rok 194%, 
(4) Wnioski Komisji Rewizyjnej, 4) Podzłał zysku, 5) Ustalene wy- 
nagrodzenia Komisji Rewizyjnej | Zarządu, 6) Sprawą smiany eba- 
rakteru prawnego Spółki, 7), Wybór Komisj Rewizyjnej. 
Akcjonariusze, pragnący wziąć udział w Nadswyczejnym Walnym Ze- 


braniu winni uajpóźniej ne 7 dni przed terminem tego Zebrania złożyć . 


akeje za pokwitowaniem Zarządu w Kasie Spółki lub pokwitowanie lm- 
stytucji Kredyiowej ma złożone na czes Welnego Zebranią Akcje lub, jeśli 


te zaginęły, złożyć oświadczenie o ostanie posiadania, 


9470 


CFNY OGŁOSZEW: 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 60 ZR. 
Ogtoszenia drobne nandiowe po 16 uł. ta wyres. Poszukiwanie rodzin. precy 1 sguby pobal 
za wyraz Reklamowe 1 mm szerokości 1 szpulia 4% sł W tekście redakcyjnym 60 sł. 

za drukiem 100 proc. drożwj. Za terminowy drug ogłoszań Administracja nie odpowie 
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giamentowanego, Następuje to w związ 
ku ze stopniowym przejściem w œa- 
tości gospodarki państwowej z cyste* 
mu zaopatrzenia regiamentowanego na 


Rozdzielnie gazet. PI. 
Targowa TO, 


2 „Wol 2a 
ai 
A e E EE 


wa. spólna 50. 


„AGRIL", PO RAZ.. 


Jak wiadomo, z dniem 1 marca tb. | ciążonym już. | tak nadmiernie miej-| dającą nota bene pięćdziesiąt parę fol- 
rozporządzeniem ministra aprowizacji, ekim aparacie administracyjnym. 


warków pod ewym zarządem), skoro 
za pośrednictwem tego Zarządu Miej- 
skiego zdążył już pożyczyć na swe 


W toku dyskusji wyłonić się, rzecz | 7 © negujemy — konieczne inwe- 


prosta, musiała sprawa „Agriiu”. 
, ran 


wszystkim instytucje miejskie. 


Po | stycie ponad 200 
piąty, czy chyba nawet- dziesiąty | 
ustalono, że „Agl“ jest na to by 
zaopatrywał ludność stolicy, a przede 


mila, zł, to jasne 
jest, że ostatecznie musi w końcu coś 
temu miastu dawać, 


Do tej pory daje jednak nie wiele, 


O wiele za mało, jak ma pottzeby 


Sądzimy, że rzecz ta nie wymaga | Warczawy. Różne są tego powody. Są 
tel:ich ciągłych przypomnień. Skoro | również + te, że „Agril” jeszcze wy- 
„Agril” jest instytucją miejską (posia ! maga wkładów, by mógł się należy- 


* Hstrzymany przydział paczek UNRRA? 


Mokotów otrzymuje za mało chleba 


Jest znów trochę powodów na na- 
rzekania na aparat rozdzielczy. Przy- 
czyna, która spowodowała istniejący 
chaos, nie jest bliżej znana; opieramy 
się zatem na faktach. 

Na Mokotowie, po tygodniu „posu= 
chy chlebówej” sklepy rozdzielcze do 
stały wczoraj poreje chleba, ale jak 
na potrzeby łudności w zbyt małych 
flaściach. Część śródmieścia dopiero 
obecnie zaopatrywana jest w rąbankę. 
o której rozdziale inne dzielnice da- 
wnóę już zapomniały, Wielu ludzi w 
a M 


Z 


Na odhuowę Warszawy 


Ob, Rachałska Anna — 1000 zł. 


stolicy czeka bez skutku na przyrze- 
ażone paczki UNRRA, Pracownicy 
lieztych instytucyj zwracają cię do 
nas s zapytaniami. Nie potrafimy u- 
dzielić na to odpowiedzi, Podobno 
rozdawnietwo paczek hamuje śnieży- 
ca | mróz? x 

Wszystko, a szczególnie brak chle- 
ba sprawia, że cierpi najuboższa część 
ludności, która mmuszona jest do 280- 
patrywania się w pieczywo u miele” 
gałnych handlarzy. Pomijając fakt, że 
jest ono sprzedawane niezgodnie £ 
nrzepisami sanitarnymi, najgorsze 
jest. że pieczywo to coraz drożej ko” 
smgtuje, (bw) 


Sytuacja czesciowo opanowana 
Poprawa slanu sanitarnego stolicy 


Wydział Zdrowia, który walczył i 
walczy w dalszym ciągu o utrzymanie 
zdrowotności w stolicy podkreśla, że 
duże zasługi w opanowaniu epidemii 
mają sami mieszkańcy, Warszawiacy 
ra ogół karmie i chętnie poddali 
się wszelkim przepisom  eanitarnym, 
jak: szczepienia, odwsżenie, używanie 
wody z kontrolowanych studzien, kta- 
piele, dezynfekcje itp. 

W roku ubiegł. pracowało w Warsza- 
wie z ramienia Wydz. Zdrowia jede- 
naście kolumn dezynfekcyjnych, cieć 


Z 


88888. U dzieci zarazek atakuje bo- 
wiem mózg. W ezkołach też procent 
'zachórzeń jest etosunkowo wysoki, W 
gimnazjum np. im. Górskiego 55 pro- 
cent uczniów musiało pozostać w łóż- 


ku. (Re). 


Towarzyszu— 
PRENUMERUJ 
„ROBOTNIKA 


urzędów sanitarnych i miejskie zakła- 
dy higieny. 

Odwszońo w 1946 r. 40.000 osób, 
wykąpano zaś 140.000. Wszystkie stud 
nie, których jest w Warszawie około 
1.250, podlegają badaniu chemiczne- 
mu, przy ezym madające się dó użyt: 
ku, są odznaczane specjalymi tablicz: 
kami. : j 

Wywiezicno w ramach altcji oczysz- 
czania miasta ogółem 120.000 ton śmie 
ci, które eą jednym z głównych zbio- 
rowisk zarazków. 

W grudniu 1946 r. otrzymano 6% 
miliona zł na budowę 36 sżaletów pu- 
biicznych, budowa których jest już w 
toku. 

Wreszcie [eszcze jednym eposobem 
walki z epidemiami jest tępienie ulicz 
te handlu żywnością. 
` W roku 1945 było w 
przypadki tyfusu plamistego, a w ro» 
ku 1946 tylko 46, duru brzusznego zaś 
w ogóle nie notowano, 

Rok 1947 łatwiejszy będzie nieco 
pod względem czystości ogólnej, w 
dalszym ciągu wymaga jednak pracy 


| nakładu kosztów, sby nie dopuścić | 


do zadrażającej ciągle możliwości: e- 
pidemii. l 

W pierwszym żaś rzędzie należy — 
naszym zdaniem == przeprowadzić po- 
wszechną akcję odszczurzenia stolicy, 
co projektowane było w roku ubie- 
głym, a czego, miastety wobec braku 
kredytów, zaniechano, ff. h.) 


Zarząd Fabryki Chemicznej M. Leszczyński | S-ka $. A. w Warerawie, 
u Ogrodowa 32, vawiadamia, że w dniu $ marce 1947 r. o godz. 3-ej pp. 
w drugim terminie © godz. t-ej pp. odbędzie się Nadzwyczajne Walne Ze- 
branie Akcjonariuszów Spółki w lokalu fabrycznym piwy ml. Ogrodowej 
82, s porządkiem dziennym następującym: 


Spółki © 10 proe. 


1) Wybór Przewodniczącego, 2) Podwyżezenie Kapitału Zakładowego 


Akcjonariusze, pragnący wziąć udział w tym Zebranii, winni postąpić 


w myśl ogłoszenia o dzisiejszym Zwyczajnym Walnym Zebraniu. 


848] 


Przetarg nieograniczony 


Narodowy Bank Polski ogłasza przetarg nieogra 


na remont 


| wykonanie instalacji ogrzewania sufitowego w bloku „A” domów Naro- 
dcwego Banku Polskiego, przy uł. Nowopolnej w Warszawie. y 


Ślepe kosztorysy oraz informacje szczegółowe otrzymać można w Na- 


rodowym Banku Polskim, Wydział Administracyjny, ul. Daniłowiezowska 
16, i p, pokój 108 w godz. 10—12-ej, w terminie do dnie 25. II. 1947 r. 

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w wyżej wymienio- 
nym pokoju w dniu 26. II. 1947 r. do godz. 11 i pół rano. 

Otwarcie ofert odbędzie się o godz. 12-ej tegoż dnia. 

Do każdej oferty należy dołączyć kwit wadialny w wysokości zł. 100.000 

Narodowy Bank Polski zastrzega sobie prawo wolnego wyboru firmy, 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i pónoszenia jakiejkolwiek 
odpowiedzialności z tego tytułu. Roboty te zostaną powierzone tylko taktej 
firmie, która posłada wykwalifikowany personel do powyższych prac. 3580 
GEY CAC CZAI a aaa 


Ogłoszenie © przetargu 


Dyrekcja Wodociągów i Kanalicacji M. SŁ Warscawy ogłasza przetarg 
mieograniezony na praewóry siemi, lessu, gruru, piasku, żwiru i è d. 

Informacje i ma.eriały przetargowe otrzymać można w biurze Dyrekcji 
w Warszawie przy ui. Starynkiewicza Nr. 6 — Dzial Zaopatrywania, I pię: 
tro pokój Nr. 29 w godzinach o° 9 do 12-ej. 

Oferty składać należy w tymże pokoju do godz. 10-ej dnia 22. II. 47 r. 


Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godzinie 11-ej, 


l, Placów. 
wa, 


Bpółdzielaia Pracy Kolporterów „Expresa” Raazyńska 3.4, 
z 
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BEDAGUJE KOMITEE 
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Wya. 


Obozowa ©$ - 

Polska Agencja 

Wiejska 14 Grodkowa 7, 
ńska 83 


Pig 


Warszawie Fi2 


Biu ro „Wiedza Odds w Warszawie, Al 
[I 6 — p ©: 
Ki jogę gi 7-8 Pate będ dąb '2 aymi MA ATAS 1-1 


kaiep „dwiatowid”. 
sowa ~ Biuro Ugłoszeń | Rekiam 
Marszałkowska 63. 


cie rozwinąć | produktywnie praco- 
wać. Że powinien otrzymać długotenni 
nową (nie krótkoterminową | nie wy” 
soko procentową) pożyczkę. 

Ale „Agrił* powinien także możli- 
wie jak najszybciej zabrać się do pra- 
cy z jeszcze większym sercem i pra 
cę ewą zorganizować jeszcze epraw= 
niej. Wtedy spełni ewe zadania. (pa) 


TKACB FOLSKI (arasia 4). 


Niedziela — 


r; godz. 1 ) 
ogar MUZYCZŃO.OPKRÓW Y IF, 
szałkowska 8): godz. 18 „Uczeń diabie", 

TKATR ge + | r eo 61). 

F tka’ Devala. 
WORA TIR $OWSZECNNY (Zamojskiego 
20): © godz. 18.00 „Przyjaciel przyjdzie 


wieczorem”, - 
TEA M. Ò. „STUDIO (Karowa 81) 
gódż, „Bzlachectwo duszy” J. Chęciń- 
skiego. 

TRATR „JASKRÓLKA” (Marszatkowska 
55) : 2. 15 — „Zapraszamy na Wese. 
16”: e g 18 Mat pognębiony” Molierm. 
godz. 20.78 „Jut nigdy mie sktamię”. 

PRASKI TEATR Wii ('Zygmuntowa 
«ka 8): wesoła rewia . „Zimowe Pare- 
da”, godz 17 1 19. W niedzielę | święta 
16 17, 19 i 


' REOITAL A. SAKSZTASA 


14 o g. 18.15 w sali wiåowi 
rolakiej YMCA, A. zoporzeą ża ppa 
recital humoru satyry. Yy 
garni Gebethnera i Wolffa, Zgoda 12 od 
g. 9 do 17-ej. 

DWIE SZTUKI j 
W TEATRZE POWSZECHNYM 
A A T 

z stąpi z pre 
francuskiej sztuki „Przyjaciel przyjdzie 
wieczorem ', wprowadza wzorem ny 
Muzyczno-Operowej zwyczaj grania w cię» 
gu tygodnia dwóch sztuk. W środy, 
czwartki, piątej ò godz. 18 1 w niedzielę 
o godz. 15 oglądać będziemy sztukę Pray 
Jaciel przyjdzie wieczorem”, a w soboty, 
poniedzi”%zi, wtorki. niedziele 1 święta © 
godz. 18 — „Dwa teatry” P, liaws 
skiego. 

PIOSENT!I Y POEZJA £OLŁNTERSRA 

W czwartek, 13 b. m., godz. 18 odbędzie 
się w „„Rom'*” wieczór artystyczny. pos 
'więcony piosence i poezji Żołnierskiej, 
które towarzyszyły Polakom. walczącym 
na wszystkich frontach świata. 
« Wykonawcy: Fogg, Chór Czejanda, 
Wojska Polskiego, Chór Powstańców War 
szawskich, Uczestnicy Powstania 1 Armii 

ziemnej. Więźniowie Obozów Koncen= 

tracyjnych 1 Więżień Niemieckich, Chóe 
Chłopców Ulicznych. 

Całkowity dochć 1 w gg ród na Tow. 
Pomocy Młodzieży 57% szych. 

Bilety od 20 do 150 zł. % nabycia w 
kasie „ Romy": 


(KINA ) 


KINO „PALLADIUM” (Złota Nr. 5): 
„Syn pułku”. Pocz, seans.ów: 14, 16, 18, 


(Marszutkowsku 56): 
sł „Koncert pac” 
3 437 14, 16 1 20. 
WY” (Marszałkowską 
j tosenki?! -Poca 
„80. 16. 18.80, 21. = 

„ATLANTIC (ul. aa: 

INO BYRENAĆ AE p A. JA 
+. (Praga, Lnżynierska 
4): „Zakazane piosenki”, 

KINO „TĘCZA” (Żoliborz, Suzina 4): 

e zyć piosenki”, ) 
INO: OŚWIATUWE (żolibora, Pi, In. 
walidów 10): Meksyk”, 

Bilety ulgowe © przedsprzedaży dla 
członków związków zawodowych, organi. 
zacji młodzieżowych 1 wojska do naby. 
cia w Radzie Związków Nowv Zrazd i. 

„Passee-partout". na rok 1946, ważne eY 
40 dnia lutego 1947 r. 


uslyuszymy 
w RADI O 


CZWARTEK, 4 LUTY 


8,00 Sygnał czasu; 6,05 Dziennik k 
$,20 Gimnastyka; 6,80 Koncert; 7,06 Mu. 


ka; 7,15 Wiad, por- TO e An 
s CBASU ; . 
Aud. dla świetlic robotniczych; 12,85 LĄ 
twory skrz: we; 12,50 Pogadanka szkol 
na; 18,00 X la ; -15,00 Kons 
eż w: dętej.; 15,25 „5 anut poor r; 
RJ świata radia; 15,40 Pieśni po 
nańdo O. wyk. Juno Gordez;j 


m ieśni*; 
Brdą”; 22.00 wad: 
= w A w" 

ważna ; e 
nie ost, wiad. dzien.; Hymn. ER 


Warszawa El 


ogadanką 
z zakr. 23.00 Mu- 


"OGŁOSZENIA DROBIE 


KTOKOLWIEK by wiedział o losie A 
Szarek z domu Lipa ur. 8.8.1911 tą a 
Mednicach 4.0 Drohobycz, a zam. przed 
rażu, ul. Słowackiego peis 
. I Czesławie aleria- 
ur. 11.12.1935 r. w Zbarażu, 
i Ą io Foe re 
: o toni RAF 
Feldingwarth-Linkolp — England. 38464 


ONIEWAŻNIAM gskradzionś kartę RE 
ów, Kalicki Zenon, Wieś Wyrozęky, 
3578 


zz mach u- 
argowej 59 
ARYTMOMETR, maszyna do pisania, If- 
= Kupię — sprzedam, Jaworski — 

elna 26, 8158 


ameo UPA 


131 le. 3%.56 
Urhanowioe sklep 
6 - kiosk księg  Świa. 
u ~ skiag _ 
+ Weresą, 
świat © Pułuw. 
Ai. ierozolitn=xg 
Dział Rekinmy = 
m © te ar 26 7g, 
. Marszałkowska 60, 
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Nokindom Spółaniei Wydowaiecaj „WIEDZA”, Doek. Spółdstieimi Wydaważecaj WIEDZA" = „Robotnik me. b 


Sir. 6 


„Osobnik zagrażający bezpieczeństwu” 


— tak nazwał Laval Wincentego Auriola 
Wyjątek z książki prezydenta Republiki Francuskiej 


WINCENTY AURIOL 


W Paryżu ukazała się nieda- 
wno książka Wincentego Au- 
riola, obecnego prezydenta Re- 
publiki Francuskiej, nosząca 
tytuł „Wczoraj i Jutro“. Książ- 
kę tę napisał Auriol w okresie 
od listopada 1942 do września 
1943 roku — żyjąc, po uwolnie 
niu z więzienia, na wsi, z dala 
od wszelkiej legalnej pracy 'po- 
litycznej, czynny natomiast w 
ruchu podziemnym. W roku 
1943 udało się Auriolowi prze- 
dostać do Anglii. 

W pracy swej Auriol poru- 
sza zagadnienia związane z u- 
padkiem III Republiki oraz a- 
nalizuje podłoże rządu Vichy 
Zajmuje się również problema 
mi międzynarodowymi. 

Zamieszczone poniżej uryw- 
ki książki dotyczą uwięzienia 
Auriola przez rząd Petaina w 
Vals-les-Bains w roku 1940. 

Auriol porusza tu ciekawy ht 
` storycznie moment wahań „mar 


Upa a O O WZ R ZR Z EEE ZN 


Niemców, 
sercach wielu patriotów pew- 


"ne nadzieje, szybko zresztą roz 
' wiane 
| rządu Vichy. 


całkowitą kapitulacją 
| Coraz liczniejsze aresztowa- 
|lnia. Po Dałladierze, uwięziono 
| Mandella i Pawła Reyvnauda; 1 


| września udałem sie do Bluma 
| mówiąc mu: 

| — Zapakujmy walizki teraz 
| będzie wasza kolej, potem moja, 


| potem innych... Laval i jego 


|wspólnicy mienawidza was. Po- 
trzeba im kozłów ofiarnych. A 


| poza tym „Grengoire” (reakcy|- 
„| ny tygodnik francuski — przyp. 
4 red.) tego żąda. 

| już pierwszą listę podeirzanych. 


Opublikował 


i Oto ona. ; v 
| Aby mi zrobić przyjemność 
Blum zgadza się rozpatrzyć wraz 
ze mną te ewentualność i uzgod- 
nić w jaki sposób, w razie are- 
sztowania, będziemy sie mogli 
porozumiewać. W każdym. razie 
odmawia kategorycznie podsu- 
wanej przeze mnie i brzez żonę 
propozycji wyjazdu do Londynu. 

— Nie — mówi — pozostanę 
w kraju, bez wzgledu na to, co 
się może stać. Gdy będzie trze- 
ba, muszę wystapić w obronie 
Republiki i Socializmu! 

Dziesięć dni później został in- 
ternowany w Bourassol. 25 wrze 
Źnia odwieziono mnie pod do- 
bra eskortą — 15 policiantów— 
do Pellevoisin, gdzie przebywał 
już mój dobry, odważny towa- 
rzysz, były minister spraw we- 
wnętrznych, Marx Dormoy. 
Uwięzienie 

Tak oto znalazłem się w celi 
wielkości 7 metrów kwadrato- 
wych, ciemnej, z okienkiem o 
podwójnej kracie. - Regulamin 
ściśle więzienny. Zakaz komuni 
kowania się ze współwieżniami. 


Howe wydawnictwa „Ksiażki“ 


Stefania Sempołowska — „Na ratu- |niem każdego uczonego, filozofa, po- 


nek*. I tom wydawnictwa obejmujące 
go spuściznę literacką autorki. Jest to 
powieść dla młodzieży, opisująca bo- 
haterską wyprawę polarną lotników 
radzieckich, spieszących na ratunek 
odkrywcom i pionierom lotu powietrz 
nego w kole podbiegunowym. Przed- 
mowa prof. dr, Natalii Gąsiorowskiej, 
w tekście szereg zdjęć fotogzaficznych, 
str. 296. 2 
Fryderyk Engels — „Rozwój ' socja- 
lizmu od utopii do nauki“ z bibliote- 
ki klasyków marksizmu, Ujęcie: histo- 
ryczne kierunków ideologicznych 1 
filozofii socjalistycznej począwszy od 
XVIII w. Na końcu broszury załączo” 
Bo spis nazwisk, x krótkim omówie- 


lityka itp, str. 83. 

J. Stalin — „O materialiźmie dia- 
lektycznym i historycznym“ z biblio- 
teki klasyków marksizmu. Traktat fi- 
lozoficzny 6 cechach składowych 
marksistowskiej metody dialektycznej 
oraz jej zastosowaniu do badania zja- 
wisk przyrody i dziejów, str. 47, 

Maria Konopnicka „Mendel 
Gdański“. Obrazek, 12 zeszyt Małej 
biblioteczki „Książka“. Tekst przygo* 
towała do druku dr, Zofia Niesioł- 
kowska — Rotherowa, str. 32, 

Maria Konopnicka — „Dym — Mar 
twa natura“, Dwie nowele. 11 zeszyt 
Małej biblioteczki „Książki“. Tekst 
przygotowała do druku dr. Zofia Nie- 
siołkowska — Rotherowa, str. 27. 

é i 
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ŁUK TRIUMFALNY 


`  — Joanno — powiedział — wkrótce powiesz, że z mojej 
winy spędziłaś z nimi popołudnie. 
— Bo to twoja wina. Pojechałam z nimi, 
kła. Czemu nie czekałeś w hotelu, aż wrócę? i 
— Przecież poszłaś z twoimi idiotami na obiad. 
Na chwilę zmilkła. 
— Poszłam z nimi tylko dlatego, 
— Doskonale, nie mówmy o tym, 
właś? 


bo byłam wście- 


żeś na mnie nie czekał. 
Joanno. Dobrze się ba- 
le. ; 

Stała przed nim wzruszona, 
w błękitną czerń łagodnej nocy, 


rozkazująca, bez tchu. spowita 
księżyc był w iei włosach, a usta 
w bladej twarzy paliły się tak ciemną czerwienią, że wydały się 
czatne. Był luty 1939 roku, w Paryżu zacznie się Nieuniknione, 
przyjdzie powoli, pełznąc prawie, ze wszystkimi małymi kłam- 
stwami, upokorzeniami i kłótniami. Rad by się z nią „rozstać, za- 
nim się tak stanie... ale stała tu przed nim, a dni już pozostało 
tak niewiele! 

—_ Gdzie chciałeś jechać? — spytała. 

— Nigdzie specjalnie, tak sobie. 

— Jadę z tobą! 

— A co na to twoi idioci? `, 

— Nic, pożegnałam się z nimi, 
czekasz. ; ' j 

— Nieźle — powiedział Rawik — jesteś rozgarnięte dziec- 
ko. Poczekaj, postawię daszek. 

— Zostaw, płaszcz wystarczy. Jedźmy wolno koło tych wszy- 
stkich kawiarni, gdzie siedzą ludzie, którzy nie mają nic innego 
do roboty, tylko to, żeby być szczęśliwymi. Oni się nie sprzeczają. 

Wślizgnęła się koło niego na siedzenie i pocałowała go. | 

— Rawik. jestem pierwszy raz na Riwierze. nie złość się 


powiedziałam, że na mnie 


| szałka Petaina, wobec nacisku |Krótki spacer — 15 minutowy 
który wzbudził w ina małym podwóreczku. otoczo- 


nym drutem kolczastym i strze- 
żonym przez czterech  żandar- 
mów i dwóch strażników. 

Dlaczego się tu znalazłem? 
Rozkaz aresztowania opiewał: 
„osobnik zagrażający bezpieczeń 
stwu publicznemu i interesom 
państwowym. 

Byliśmy właściwie odcięci od 
świata. Nie dochodziły do nas 
gazetey, ani poczta. 


Laval w więzieniuł 


Pewnego dnia, w grudniu 
1940 roku strażnik, który przy” 
nosił nam posiłek oznaimił, że 
przybędzie tu jeszcze trzech no- 
wych pensjonariuszy, 

— To jakieś wysokie osobisto 
ści — dorzucił — ale z drugiej 
strony barykady! 

Jeden z naszych towarzyszy, 
którego cela znajdowała się nad 
kancelarią i który miał dobrv 
słuch, podsłuchał rozmowę tele- 
foniczną, prowadzoną przez dy- 
rektora więzienia. 

Dał nam o niej znać grypsem 
przysłanym przez strażnika: no- 
wymi aresztantami mieli być... 
Laval, Déat, de Brinon! 

Zamiast nich przywieziono je 
dnak po dwóch dniach tvlko je- 
dnego z sekretarzy Dóata. Od 
niego dowiedzieliśmy sie o Wwy- 
padkach, które nastąpiły: aresz- 
towanie Lavala, utrata przez nie 
go władzy, następnie interwen- 
cja Abetza, i mianowanie pre- 
mierem admirała Darlana. 

W dniu Bożego Narodzenia 
pozwolono nam zźromadzić się. 

Usłyszeliśmy, że rząd opiera 


się — podobno naleganiom Hi- 


tlera. Czy marszałek Petain zdo- 
będzie się na zdecydowaną po- 
stawę ? 

Nasza decyzja jest już powzię- 
ta. W naszym imieniu Dormoy 
wręcza dyrektorowi wiezienia de 
peszę, w której informuie mini- 
Stra spraw wewnętrznych rządu 
Vichy Peyroutón, że jeżeli rząd 
stawi opór _ Hitlerowi.:-natych- 
miast pośpieszymy mu z pomoc 
i zwrócimy się z apelem do kla- 
sy robotniczej aby stawić czoło 
Niemcom. 

« Rezultat: minister spraw we- 
wnętrznych ostro karci dyrekto- 
ra więzienia za wysłanie nasze- 
go telegramu bez skierowania go 
najpierw do służby bezpieczeń- 
stwa rządu Vichy. 

Rywalka Vichy 

31 grudnia otrzymujemy foz- 
kaz przygotowania walizek. Mó- 
wią nam poufnie: „zostaniemy 
skierowani na południe, Rząd 
nie chce ustąpić Niemcom. 
Niemcy zajmą całą Francię. Mar 
szałek i jego Świta zainstalują się 
w Algerze. Z Marsylii popłynie- 
my okrętem do Afryki“. Takie 
wiadomości przynoszą nam stra- 
żnicy. j 

O północy rozpoczyna się wy- 


ROBOTNIK” 


jazd. Na czele dwie ciężarówki; 
a w każdej z nich dwudziestu stra 
żników z karabinami maszyno- 
wymi. Dalej samochody dyrek- 
cji więzienia, potem internowa* 
ni — po dwóch w każdym samo- 
chodzie oraz dwóch strażników, 
na końcu znowu dwie ciężarów- 
ki z uzbrojoną strażą. Przed wy- 
jazdem żądają od nas przyrze- 
czenia, że nie będziemy starali 
się uciekać. 

Dwa dni nasza kawalkada błą- 
dzi po kraju w śniegu i zimnie. 
Dormoy i ja — nierozłączni to- 
warzysze — żyjemy nadzieją. 

W Aubenas, 1 stycznia 1941 
toku, o północy dowiadujemy 
się, że Petain ustąpił Hitlerowi i 
że rząd Vichy kontynuować bę- 
dzie swój żywot. Dyrekcja wię- 
zienia szuka dla nas jakiegoś po- 
mieszczenia. Po ośmiu dniach 
mała miejscowość / kuracyjna 
Vals-les-Bains, skromna rywalka 
Vichy — jest gotowa na nasze 
przyjęcie. 

Witają nas afisze reklamujące 
tę miejscowość „w wypadkach 
chorób żołądka, watroby itp." 
Tak się złożyło. że ludzie, gło- 
szący „rewolucję narodową”, u- 
podobali sobie właśnie miejsco- 
wości kuracyjne. 
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Jeszcze o Rzeczach ciekawych: 


kazała się wzmianka p. t: „Rzeczy 
Ciekawe', dotyczące artykułów prof. 


[Stanisława Sierakowskiego w N-rze 7 


„Wiedzy i Życia”, Jako Naczelny Re 
daktor tego Miesięcznika ' poczuwam 
cię do obowiązku zwrócenia: się do 
Towarzysza Redaktora z prośbą o u- 
mieszczenie w Waszym piśmie nastę- 
pującego wyjaśnienia: 


Dość powszechnie. było rzeczą wia- 
domą, że trzy półkuliste łuki w uchu 
środkowym przyczyniają się do orien- 
towania się w trzech zasadniczych kie 
runkach .w przestrzeni, Szerszemu je- 
dnak ogółowi nie było wiadome, jaki 
iest mechanizm tego orientowania cię, 
Prof. Sierakowski w sposób bardzo 
przejrzysty i dostępny wyjaśnił ten 
mechanizm. Artykuł ten jest ważnym 
przyczynkiem do wyrobienia w czytel- 
niku jednego z elementów materiałfe- 
tycznego poglądu na świat. Należy to 
par excellence do zadań czasopisma 
wydawanego przez TUR. 


Zagadnienie czwarteśo wymiaru jest 
w całej swej rozciągłości hipotetyczne. 
i umowne jak zresztą wszystkie poję- 
cia matematyczne, Zaliczenie więc 
tych pojęć do dziedziny fantazji nie 
powinno być traktowane jako ujmują- 


czeniu, 


Autor artykułów Stanisław Siera- 
kowski jest d-rem medycyny, docen- 
tem bakteriologii Uniwersytetu War- 
szawskiego, członkiem Polskiej Aka- 
demii Umiejętności i autorem 65 do- 
świadczalnych prac w piemach nauko- 
wych angielskich, rosyjskich i nie- 


Czy Z.S.R.R. zamierza 
zorganizować Olimpiadę w r. 1956? 


' Związek Radziecki zaprosił znane- 
go lekikoatletę włoskiego, uczestnika 


atletów radzieckich, celem przygoto- 
wania ich do Olimpiady w 1956 roku, 


mistrzostw w Oslo dyskobola Coneo- | którą ZSRR zamierza urządzić u sie- 


liniego do ZSRR, celem zaznajomie- 
nia się z jego stylem. W związku z 
tym zaproszeniem rozeszła się pogło- 
ska, że Consolini prócz udziału w kil- 


ku zawodach, będzie trenował lekko- 


bie. W odpowiednim czasie Związek 
Radziecki propozycję swoją skieruje 
de Międzynarodowego Komitetu I- 
grzysk Olimpijskich.  (L.). 


Czylelnicy 


Ł 


Biurokracja Święci triumfy 


Wt dniu 6 łutego zgłosiłem się do” 
Zarządu Miejskiego m. st. Warszawy 


Wydział Organizacji i kontroli przy 
Al; Stalina mr. 39, celem otrzymania 
karty żywnościowej za miesiąc luty 
1947 r. Przedłożyłem kartę wymienną, 
pokwitowanie administracji domu £ 
odbioru jednej karty żywnościowej II 
kategorii i odpis dokumentu, że je- 
stem emerytem, i 


Po czterogodzinnym czekaniu w 0- 
gonku, odmówiono mi wydania kar- 
ty żywnościowej i kazano sprowadzić 
administratora domu po odbiór tej 
karty. Zwróciłem się z interwencją do 
kierowniczki wydziału, Interwencja 
moja nie odniosłą żadnego skutku. 


Następstwa będą takie, że nim ową 
kartę żywnościową otrzymam, to już 
stanie się ona nieważną. 

W związku z powyższym proszę Re 
dakcję „Robotnika“ © umieszczenie 
mego listu. Być może, że znajdą się 
odpowiednie władze, które ukrócą i 
wykorzenią biurokratyzm z danego u- 


FOTOGRAF HITLERA — HOFMAN | rzędu, 


został skazany przez sąd niemiecki 
ma 10 tat obozu pracy, 


M. Rutkowski 


W „Robotniku* z dn. 29.1 b. r. *- | 


ce w czymkolwiek ich wadze czy 3 


mieckich (patrz Rocznik Polskiej A= 
Ikademii Umiejętności 1939-1945, etg. 
LXI). 

Ton wzmianki T. Domaniewskiego 
nie jest — moim zdaniem — zgodny 
z wymogami przyzwoitości, 

Proszę przyjąć Towarzyszu Redak- 
torze zapewnienie mego szacunku. 


Ń (St. Podwysocki). 
Red. aaczelny „Wiedza i Życie”. 


SPÓR O PIERWSZĄ KLASĘ 


PARYSKIM metro smiesiunyj 

został podział na klasy: trze 
cią i pierwszą. Opłata za wszystkie 
miejsca jest taka sama. Pozostał 
jednak w każdym pociągu wagon 
dawnej pierwszej klasy, który po 
siada ławki wyściełane. W ewiązkw 
z tym zarząd metro obawiając się, 
że wśród pasażerów powstanie zæ 
zdrość 4 że każdy spieszyć będzie 
właśnie do wagony I-ej klasy ze 
względu na wygodniejsze miejsca 
postanowił zastąpić miękkie fotele 
zwykłymi drewnianym ławkami. 
Sprzeciwił się temu planowi jeden 
z radnych miejskich, który podob- 
ną akcję uznał za marnotrawstwo 
czasu 4 pieniędzy. Postanowiono 
wreszcie, że wagon dawnej pieru» 
szej klasy zarezerwowany będzie dla 
kobiet w ciąży oraz dla inwalidów 

starców. 


CODZIENNE ODWIEDZINY 
W WIĘZIENIU 


ARSZAŁEK Petain, który prze 

bywa, jak wiadomo, w wię 
zieniu na wyspie d'Yeu, skazany 
na dożywotnie więzienie, przyjmw 
je codzień wizytę swej żony. Pam 
Petain zamieszkała od chwili ska- 
zania męża w jedynym hotelu znaj- 
dującym się w tej miejscowości. 
Przychodzi ona każdego ranka £ ża 
pasem żywności oraz ze słowami o 
tuchy. Jednocześnie pani Petain re- 
jeruje mężowi ostatnie wiadomości 
i wydarzenia polityczne. Poczta by 
łego marszałka jest ściśle cenzuro- 
wana. Ciekawe, czy i tej rozmowie 
przysłuchuje się strażnik? 


SAMOLOTY — BADACZE POGODY 


» * A 
| opa: Urząd Hydrometeoroiogicz= 
5 ny Związku Radzieckiego rozpo- 
rządza 70-oma stacjami meteorologics 
nymi. Ponad to istnieje kilkaset punk 
tów badania wiatru na wysokościach. 
Stacje meteorologiczne posługują się 
w badaniu atmosfery samolotami, któ 
re wznoszą się na wysokość, niekiedy 
sięgającą granicy stratosiery. Na sa- 
molotach umieszczone są przyrządy » 
meteorograły, które automatycznie re- 
jestrują ciśnienie, temperaturę i wile 
gotność na różnych wysokościach, Za 
łoga samolotu bada wysokość górnych 
i dolnych granic słojów obłocznych, 
formy obłoków, opady itd. Spostrzeże- 
nia swoje przekazuje natychmiast 
przez radio stacji meteorologicznej. 


Na podstawie zapisów meteorogra- 
łów opracowuje się mapy stanu atmo- 
słery na poszczególnych wysokościach 
Analiza tych map umożliwia przepo* 
wiednie pogody. Oprócz badania po- 
gody, samoloty używane są także do 
badania stanu zamarzania mórz į rzek 
co ma duże znaczenie dla żeglugi, 


(L.). 


WJ ZEE AO ZZ GEE A TAAA ER 


ma mnie. Pierwszy raz jesteśmy naprawdę razem, noce są ciepłe, 
jestem taka szczęśliwa! 

Wyjechał z nawału wozów, minął Carlton i sunął w kie- 
runku Juan les Pins. 

— Pierwszy raz — powtórzyła — pierwszy raz. Wiem, co 
chcesz powiedzieć, daj spokój. — Przysunęła się do niego 
i wsparła głowę na jego ramieniu. — Zapomnij o tym. co się 
dziś stało. Nie myśl o tym. Jesteś wspaniałym kierowcą, Rawik, 
wiesz o tym? To, co zrobiłeś teraz, jest wspaniałe. Idioci są tego 
samego zdania. Wczoraj widzieli, co potrafisz robić z wozem. 
Jesteś tajemniczy, nie masz przeszłości, nic sie o tobie nie wie. 
Sto razy więcej wiem o życiu tych idiotów, niż o tobie. Myślisz, 
że można by się tu gdzieś napić calvadosu? Muszę coś wypić po 
wzruszeniach tego dnia. Trudno jest z tobą żyć. 

Wóz mknął po drodze, jak nisko lecący ptak. 

— Nie za prędko? — spytał Rawik. 

— Ależ bynajmniej, jedź szybciej, żeby wiatr nas przewie- 
wał, jak drzewa. Patrz, jak noc szybko mija. Miłość przenika 
mnie na wskroś, statję się od niej przejrzysta. Kocham się tak mo- 
cno, że serce moje taje, czuję się jak: kobieta u sianokosów, na 
którą patrzy mężczyzna. Moje serce chyli się przed toba, chcia- 
łabym leżeć na łące, leżeć i zarazem fruwać. Czy to nie szaleń- 
stwo? Moje serce szaleje, kiedy prowadzisz wóz. Nie wracajmy 
do Paryża. Chodź, ukradniemy kufer biżuterii, albo rozbijemy 
bank, weźmiemy auto i będziemy jeździć. 

Zatrzymał się przed małym barem. Ucichł warkot motoru, 
i wtedy zdaleka można było słyszeć głeboki oddech morza. — 
Wejdźmy — powiedział — napijesz się swojego calvadosu. Jaka ` 
była dotychczasowa porcja? 

— Za duża. To przez ciebie. Ale nie mogłam dłużej słuchać 
bełkotu tych durni. 

— To czemuś nie wróciła? 

— Ależ wróciłam! 

— Owszem, kiedy pomyślałaś, że odjeżdżam. Jadłaś co? 

=-= POEA, głodna jestem. Wygrałeś? 
— To jedźmy do najdroższej restauracji, poprośmy o kawior 
i o szampana, i bawmy się, jak nasi rodzice przed tymi wojnami, 


lekkomyślnie, sentymentalnie i bezpiecznie, w złym guście, ze 
łzami, księżycem, wśród oleandrów, i skrzypiec. miłości i oceanu. 
Będę marzyć, że będziemy mieli dzieci, ogród i dom, ty zyskasz 
paszport i przyszłość, ja dla ciebie poświęcam wielką karierę, ko- 
chamy się przez lat dwadzieścia i jesteśmy ciągle o siebie zazdro- 
śni, zawsze jestem równie piękna dla ciebie i nie sypiam, kiedy 
cię nie ma w domu i... 

„Łzy płynęły jej po twarzy niewstrzymaną strugą. Uśmiechnę- 
ła się. — O, widzisz, ukochany, to właśnie jest, to właśnie jest w 
złym smaku... 

p m=.Siadaj — powiedział jedziemy do Chateau Madrid. To 
jest w górach. Bedziesz tam miała rosyjskich Cyganów i wszyst* 
ko, o czym tylko zamarzysz. 

„ Był wczesny ranek, morze perłowo szare bez jednej zmarsz- 
czki, niebo bez chmur i koloru. Jedynie na horyzoncie wstawał 
wąski pasek srebra. Było tak cicho, że słyszeli swoje oddechy. 
Byli ostatnimi gośćmi. Cyganie wyprzedzili ich na serpentynie, 
jadąc rozklekotanym Fordem, kelnęr pędził Citroenem. kucharz, 
spiesząc po zapasy, siedział w sżeścioosobowym Delahaye. 

— Świta — powiedział Rawik — noc jest teraz po drugiej 
stronie kuli ziemskiej. Niedługo będą takie aeroplany, którymi 
da się dogonić uciekające dnie. Bedą lecieć tak szybko, jak się 


ziemia obraca. Jeżeli wtedy powiesz mi o czwartej rano. że mnie. 


kochasz, to tak będzie wiecznie: po prostu razem z czasem będzie” 
my śmigać dokoła ziemi, a zegary nic nas nie będa obchodzić. 

Joanna wsparła się o niego. — Nic na to nie poradzę, tu jest 
zbyt pięknie. Tu jest tak cudownie, że serce pęka. Nie śmiej się... 

— Cudownie, Joanno. 

Spojrzała na niego. — Gdzie jest taki samolot. o iakim mó- 
wiłeś? Będziemy starzy, ukochany, zanim wymyślą twoje saimo- 
loty. Nie chcę się starzeć. A ty? 

— Ja chcę. 

— Naprawdę? 

— Chcę być tak stary, jak tylko się da. 

— Czemu? 

— Chcę wiedzieć, co się stanie z tą planetą. 

— A ja nie chcę być stara! 

l (Dalszy ciąg nastąpi). 


